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odpowiada na apeli hutników: 


m pogłebimy naszą przyjażń z bohaterskim narodem radzieckim 
m przyspieszymy wykonanie Planu Sześcioletniego | 
m wzmocnimy dzieło walki o pokój 
Przysporzy my Państwu 175 miln. zł. na cześć 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i I! Swiatowego Kongresu Pokoju 


YW robotnicy ZPB im. Fe 
liksa Dzierżyńskiego wzięli 
„Głos* do ręki, ożywiła się załoga 
fabryczna. j 

Załoga huty „Pokój“ wzywa do 
współzawodnictwa na cześć Wid- 
kiej Rewolucji i Il Kongresu Poko- 
ju! — Wzywają hutnicy do nowego 
czynu dlą wielkiej sprawy, w wal- 
ce o Płan Sześcioletni, o pokój. Trze 
ba im odpowiedzieć. Trzeba poka” 
zać, że włókniarze, jak zawsze. przy 
łożą się walnie do tego wspólnego 
dzieła, 

Natychmiast rozpoczęły się nara 
dy na salach. 

Przy krosnach, obrączniakach, w 
warsztatach mechanicznych, przy 
biurkach powstawał, kształtował się 
nowy czyn, « 

Stary majster Człapiński krótko i 
rzeczowo pogadał ze swoim zespó- 
łem: Ile damy ponad plan w paź: 
dzierniku? Naradzili się, wyliczyli. 
Zapadło  postanówienie:  przerobią 
288.000 wątków ponad plan. 

"Młoda przewijaczka Bronisława 
Gierat, Śledząc bezustannie za bie= 
giem białych miłek, obliczała: qdy 
lepiej wykorzysłam swój czas pra= 
cy — potrafię tej przerobić przę 
dzy. O He wię Nie mogła sobie 
sama dać rady 
majstrowi nie sprawiło to. trudno- 
ści. Wypadło o% procent więcej. 
Dwa procent, li 28 kg. przędzy. 
O tyle też Bronisława Gierat zwięk 
szy swą produkcję, przyspieszając 
tym samym wykonanie Planu Sześ- 
cioletniego. 

(Majster Tkalmi Elektrycznej tow. 
Albin Rogowski już od dawna no- 
sił się z projektem, z jakim dotych 
czas jeszcze nikt nie wystapił ani w 
tkalni ani w przędzalni. Upatrzył 
sobie pracującą ma jego sali mło- 
dzież. Postanowił zorganizować trzy 
zmianowy zespół młodzieżowy, któ: 
ry będzie pracował metodą radziec= 
kiego przodownika tow. Czutkieha, 
Podobała się ta myśl młodym! I Bar 
barze Sznycer, i Kędzierskiej, i Maj 
chrzakowi. i innym. Wypytywali, ra 
dzi się wspólnie majstra, jak to 
wzotem Aleksandrą Czuikicha bę 
dą sobie nawzajem pomagać ł dzie= 
lé się swym doświadczeniem! Nie 

ogli wprost doczekać się: tego 

nia, gdy wszystkim powiedzą 6 u- 
tworzeniu nowego zespołu. 

To samo było na wszystkich sa- 
lach. =TRacze, przadki, majsłrowie 
mierzyli swoje siwy.  Zobowiązań 


przybywało z każdą godziną. 
padstawo- 
przewodniczący 


Sekretarz organizacji 
wej tow. Toma i 


Młoda prządka Maria Skórska 
zobowiązūje się zwiększyć wydajność 
pracy 


oz A 1 


Komitet Wojewódzki PZPR w Łodzi zawiadamia, 


wyliczeniem. Lecz 


s% 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego przysłuchuje się przemówieniu przewod 
niczącego rady zakładowej — tow. Kowalskiego. 


rady zakładowej tów. Kowalski 
wprost rady sobie dać nie mogl! z 
ujęciem w ramy cyfr tych szczerych 
chęci, tego zapału. z jakim każdy 
deklarował swój stosunek pełen mi 
łóści do Związku Radzieckiego, 
swój udział w walce o przedtermi- 
nowe wykonanie Planu Sześciolet- 


niego, w wałce-o nokój. 

radosnym nastroju pódażal 

wczoraj do pracy robotnicy 
ZPB im. Dzierżyńskiego. Tak jak 
się spieszy 'ńna miłą i drogą sercu 
uroczystość. Każdy przecież wie do- 
brze, co -dała ludowi” pracującemu 
Wielka Rewolucja Październikowa. 
Każdy zdaje sobie sprawe, że dzi- 
siejsza wolność, że ta fabryka wolna 
od wyzysku, że ta przyszłość pięk- 
na i wspaniała — to wszystko dzię 
ki temu, że przed 388 laty naród ro- 
syjski zrzucił okowy niewoli i od- 
tad prowadzi masy pracujące całe 
go świata do ostatecznego zwycię- 
stwa. 


Stary bojownik SDKPiL — tow. 
Marcin Wesoły nie może wprost mó 
wić ze. wzruszenia. 

Jakie zobowiązania, jaki wysi- 
lek będzie w stanie wyrazić naszą 
wdzięczność za tamten Październik, 
który nam dwukrotnie przyniósł 
wolność! s 

PiertVsza ziana wprost nie mo- 
ala stę doczekać godziny 14. 


w * * 
| Reza napływają nieprzerwa- 
na faią. „Już zapełniły się 


wszystkie miejsca. Już w całej ob- 
szernej sali nie ma gdzie palca weis 
nąć. 

Na Sali półmrok. Poprzez ezer- 
wień transparentów i dekoracji pa- 
da blask lamp: elektrycznych. Na 
podwyższeniu -chwieją się bojowe 
proporce. Gdzieś, z głębi, -wynurza 
'Się rysunek kuli ziemskiej z -gołę 
biem pokoju. Jakże mocno łączą się 
z sobą — ten rewołucyjny kolor czer 


wony i biel symbolizująca pokój! 
Wszak to Rewolucją Październikowa 
zapoczątkowała walkę o pokój i 
sprawiedliwość na całym świecie. 
Cichnie gwar „głosów. 
(Dalszy ciag na str, 2-ej) 


Ho Szi Min dziękuje za życzenia 


Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi 


(PAP) — W odpowiedzi na życzenia przesłane przez Pre- 


rydenta RP Bolesława Bieruta z okazji święta narodowego Vietnamu, prze=* 
wodniezący Demokratycznej Republiki Vietnamu Ho Szi Min wystosował na- 


stepujacą depeszę: 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


BOLESŁAW BIERUT 


Uziękuję serdecznie Wam i Waszemu rządowi za gratulacyjną depeszę 


WARSZAWA 


z okazji naszego święta narodowego. 


Frowadzimy cały naród Vietnamu do spotęgowania jego siły bojowej, aby 


wałka jego przeciwko kolonizatorom 


jraneuskim i interwentom amerykań= 


skim mogła przynieść nam jak najszybsze zwycięstwo, które da naszemu kra- 


jowi wolność i możliwość aktywnego 


no całym świecie. 


udzialu w obronie demokracji i pokoju 


Przewodniczący Demokratycznej Republiki Vietnamu 


HO -SZI MIN 


Prezydent RP Bolesław Bierut 
gościł kołchoźników radzieckich 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
27 bm. Prezydent RP Bolesław Bie 
rut gościł] w gmachu Rady Pań- 
stwa członków wycieczki kołchoż 
ników radzieckich, którzy ostatnio 
zwiedzili wsie i miasta Polski, 

Na przyjęcie przybyli ezłonko- 
wie Rady Państwa, członkowie 
Rządu, członkowie Biura Politycz 


nego KC PZPR, przedstawiciele 
organizacji politycznych, społecz: 
nych oraz prasy. 

obecny był rów= 
w Polsce 


Na przyjęciu 
nież ambasador ZSRR 
W. Z. Lebiediew. 


Przyjęcie odbyło się w bardzo 
serdecznej atmosferze, 


Delegacja handlowa Meksyku 


przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
27 bm. przybyła do Warszawy de- 
legacja handlowa Meksyku z mini- 
strem pełnomocnym p. Armando 


Amador na czele. 


Przybyłych witali na lotnisku 
przedstawiciele ministerstw: Spraw 
Zagranicznych i Handlu Zagranicz- 
nego. 


Naród amerykański pragnie pokoju 


Pozytywna odpowiedź ministra J. Malika 
na 4 pytania Komitetu Obrońców Pokoju w stanie Maryland 


NOWY JORK (PAP). — Istnieją- 
cv w stanie Maryland komitet wal- 
ki o pokój, wyrażając dązenie sze- 
rokich kół narodu amerykańskiego 
do zapewajenia pokoju, wystosował 
w imienin mieszkańców stanu i mia 
sta BALTIMORE następujące pi- 
smo do stałego delegata ZSRR w 
Radzie Bezpieczeństwa — Jakuba 
MALIKA: 

„DROGI PANIE MINISTRZE! 

Żywiąc nadzieję. że obecna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych rozpatrzy sprawę po 
kojowego uregulowania- działań wo- 
jennych, prowadzonych w Korei, o- 
raz głównych rozbieżności między 
Stanami Zjednoczonymi i  ZwiąZ- 
kiem Radzieckim, ludność Baltimo- 
re wystosowała list otwarty do rzą- 
du amerykańskiego i radzieckiego 
za pośrednictwem delegacji, repre- 
zentujących je w Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. Prosimy a 
przyjęcie. w dniu 19 września br, 
niewielkiej delegacji, która wręczy 
Panu ten list 

Wystosowaliśmy ten list otwarty; 
licząc na lo, że szezere i publiczne 
odpowiedzi obu rządów stworzą pod 
stawe, na której mogą być podjęte 
pokojowe rozmowy. Jesteśmy prze- 


Bohaterscy obrońcy Seulu 


dokonują cudów waleczności 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony 
Phenjanie 27 września wieczorem ko 
munikat dowództwa naczelnego Ar- 
mii Ludowej Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej podaje, że oddziały 
Armii Ludowej toczyły na wszystkich 
frontach zacickłe walki z wojskami 
amerykańskimi. 

W dniu 26 września oddziały ame 
rykańskie podjęły gwałtowną ofensy 
wę z trzech kierunków: z północy, 
północnego zachodu i południowego 
zachodu celem wdarcia się do miasta 
Seul. Oddziały Armii. Ludowej, bro- 
niące Seulu przeprowadziły szereg 
kontrataków, zadając nieprzyjacielo- 
w? ciężkie straty. Na niektórych od- 
cinkach obrony, na północ i północny 
zachód od Seulu oddziały Armii Lu- 
dowej w rezultacie kontrataków, po- 
partych artyleria i oddziałami pan- 
cernymi, zmusiły nieprzyjaciela do 
cofnięcia się o 2 — 3 km. 


Żołnierze 1 oficerowie oddzia- 
łów Armii Ludowej, broniący Seu 
lu przejawiają niezwykłe boha- 
terstwo, Ludność Seulu, mężczyź 
ni i kobiety wraz z oddziałami 
Armij Ludowej jak jeden mąż 
stanęli do obrony stolicy, przeja 
wiając ogromną ofiarność i boha 
terstwa. 

W walkach 26 i 27 września nie- 


że 


w dniach 30 września i I października 1950 r. odbędzie się 


w sali „Ogniska” 


KONFERENCJA 


Poczatek konferencji dnia 


WO JEWODZKA 


30 września 1950 r, o godz. 10. 


Delegaci i zaproszeni goście proszeni są 0 punktualne 


przybycie. 


KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR W ŁODZI 


w | przyjaciel poniósł wielkie straty w 


ludziach i sprzęcie technicznym. Z0- 
stało rannych i zabitych około 1900 
oficerów i żołnierzy nieprzyjaciel- 
skich. Oddziały Armii Ludowej znisz 
czyły lub zdobyły wielka ilość sprzę 
tu wojennego. | 

Na innych odcinkach frontu oddzia 
ły Armii Ludowej toczą zaciekłe wal 
ki obronne celem zatyzymania nacie- 
rajacego nieprzyjaciela. 


BANDYCI AMERYKAŃSCY 

BOMBARDUJĄA LUDNOŚĆ. 

MOSKWA (PAP) — Jak donosi 
radio Phenian, 24 września w nocy 


l lotnictwo amerykańskie zbombardo- 
wało miasto Wonsun, W rezultacie te 
go bandyckiego bombardowania zo- 
stało zabitych i rannych wiele osób 
spośród ludności cywilnej. 

23 września lotnictwo amerykań- 
skie znów bombardowało miasto 
lamhyn. O godz. 11 nad miastem po 
jewiło się 30 bombowców ameryksń- 
skich, które zrzuciły przeszła 600 
bomb burzących i zapalających. , Z0- 
stało zabitych i rannych wiele kobiet, 
dzieci i starców. Piraci amerykańscy 
zniszczyli szereg domów mieszkal- 
nych, szkoły i inne gmachy instytucji 
ktlturalno-oświatowych. 


konani, że wojną nie jest nieunik- 
niona, że można znaleźć drogę po- 
kojowego uregulowania tych roz- 
bieżności, które spowodowały, że 
znajdujemy się u progu wojny ato- 
mowej. Dzisiaj ostrzej. niż kiedy- 
kolwiek bądź detąd, stoi sprawa, 
czy istnieć ma jeden świat, czy też 
żaden*. 

List, podpisany przez przeszło ty- 
siąc mieszkańców Baltimore, w tej 
liczbie przez 95 duchownych i dzia- 
łaczy społecznych, stawia następu- 
jące 4 PYTANIA: 

1 „Czy rząd Pana udzieli przy 

rzeczenia, iż nie. zastosuje 
pierwszy bomby atomowej? 

7 Czy popiera Pan propozy* 

i cję w sprawie powszech- 

| nego rozbrojenia i zakazu broni 

atomowej przez wszystkie pań- 

| stwa przy ścisłym systemie kon- 

troli ji inspekcji, dokonywanej 

przez Organizację Narodów Zje- 

dnoczonych? 

3 Czy popiera Pan lub też 

czy zgodzi się Pan na pro- 
pozycję w sprawie zwołania na- 
rady najwyższych kierowników 
Stanów Zjednoczonych i Związ= 
ku Radzieckiego w celu rozpa- 
trzenia istniejących między USA 
i Związkiem Radzieckim rozbież- 
ności, aby pomóc w osiągnięciu 
pokoju na całym świecie? 

4 Czy popiera Pan nieskrę- 

powaną wymianę idei i in- 
formacji między narodami tych 
dwóch krajów w celu osiągnięcia 
zrozumienia wzajemnego, które 
niezbędne jest dla długotrwałego 
pokoju? 

Pytania te zadane zostały w nie- 
wzruszonej wierze, iż pozytywna od 
powiedź utoruje drogę do pokojo- 
wych rozmów — jedynej alternaty- 
wy uniknięcia trzeciej wojny świa- 


towej. Od wyników takich prób, 
iak nasza, zależą miliony istnień 
ludzkich. Jesteśmy przekonani, 


że uwzględni Pan konieczność moż- 
liwie szerszego udziału narodów w 
ustaleniu wyników odbywających 
się obecnie rozmów 1 umożliwi Pan 
wreczenie tego orędzia w sprawie 
pokoju jednemu z członków Waszej 
delegacji w dniu 19 września br.". 


Klika Li Syn Mana i koła rządzące USA 


przygotowywały wspólnie zbrojną agresję na Ludową Koreę 


| rzeki i går Pektusan może być uczy | 


Nowe tajne 


dokumenty 


demaskują zbrodniarzy wojennych 


PEKIN (PAP) — Prasa koresh- 
ska w dalszym ciągu: publikuje do- 


*kumenty, które świadczą, iż liayn- 


manowcy przy czynnym poparciu 
kół rządzących USA przygotowywa 
li sią do zbrojnego zaatakowania 
Koreańskiej Republiki  Ludowo- 
Demokratycznej. 

W ogłoszonym na łamach prasy 
Mście Li Syn Mana z 30 września 
1949 roku do jego emisariusza w 
Stanach Zjednoczonych — Roberta 
Olivera czytamy m. in.: 

„Otrzymałem Pańskie listy, za któ 
re dziękuję. Chciałbym mieć wolną 
chwilę, aby od czasu do czasu przed 
stawiać moje rvyśli na temat zmie- 
niajacych sie wydarzeń zarówno tu, 


jjak i w Ameryce. 
mialem tej możliwości, jednakże po 
staram się obecnie pokrótce poinfor 
mować Pana o naszej sytuacji. 

Jestem głęboko przekonany, że o0- 
becnie jest ńajwłaściwsza psycholo- 
gicznie chwila. aby podjąć agresyw 
ne kroki i połączyć się z lojalną wo 
bec nas cześcią armii komunistycz- 
nej ma północy, by zlikwidować po 
zostałą jej część. Wyprzemy część 
ludzi Kim Ir Sena do górzystych o- 
kregów i tam zamorzymy ich gło- 
dem. Wówczas nasza linia, obronna 
przebiegać będzie wzdłuż rzeki Tu- 
man i Jaluczan i nasza sytuacja bę 
dzie dwukrotnie lepsza. 


Naturalna linia obrony wzdłuż 


Dotychczas nie /łej linii nadbrzeżnej, 


niona prawie niedostępną. jeśli 
mieć będziemy dostateczną ilość sa 
molotów, dwa lub trzy szybkie okrę 
ty wojenne w ujściu obu tych rzek 
oraz samoloty bojowe, broniące c3- 
włączając w 
to wyspę Czecziudo. Tę linię obron 
ną Koreańczycy stale wykorzysty* 
wali w ciagu dwóch tysięcy lat. bro 
(Dalszy ciąg na str. 3-ciej) 


ŁÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
organizuje w dniu | października 


Ogólnołówzką Konferencję Obrońców Pokoju 


Konferencja odbedzie się w sali Teatru „Melodram“ 
(gmach ORZZ) przy ul. Traugutta 18. 

Początek obrad o godz. 9.30. 
szeni goście — proszeni są o punktualne przybycie. 


Analogiczne pismo przesłane z0- 
stało delegacji Stanów Zjednoczo- 


nych. l 
Dnia 25 września wiceminister 
Malik przyjął delegację komitetu, 


w skład której weszli: Gunther 
Vertheiner, pastor Levy Miller oraz 
panie Mary Cleveland i Philis Sug- 


ar. 

Malik udzielił tej delegacji pozy” 
tywnej odpowiedzi na wszystkie wy 
mienione wyżej 4 pytania, postawio 
ne przez komitet walki o pokój sta- 
nu Maryland. 

Członkowie delegacji wyrazili cał 
kowite zadowolenie z powodu odpo 
wiedzi Malika i zakomunikował, że 
w tym samym dniu mają zamiar 
złożyć wizytę delegacji USA w 
ONZ, aby otrzymać oficjalną odpo- 
wiedź rządu USA na analogiczne 
4 pytania. 

Delegacja wręczyła wiceministro- 
wi Malikowi tekst odezwy da rzą- 
dów Związku Radzieckiego i Sta- 
nów Zjednoczonych. pod którym wi 
dnieja podpisy 1.150 obywateli mia 
sta Baltimore. Tekst odezwy zawie- 
ra 4 pytania, postawione Malikow! 
w przytoczonym wyżej piśmie. 

Jednocześnie delegaci wręczyli 
Malikowi. celem opublikowania w 
prasie, tekst oświadczenia komitetu 
walki o pokój stanu Maryland, w 
którym stwierdzają m. in.: 

Stany Zjednoczone j Związek Ra- 
dziecki, które walczyły ramię przy 
ramieniu przeciwko wspólnemu 
wrogowi, mogą i powinny znaleźć 
droge, aby żyć w zgodzie. Rozbież- 
ności, które istnieją, powinny być 
uregulowane przy stole konferencyj 
nym, a nie na polu bitwy. 

Wzywamy rządy USA i Związku 
Radzieckiego do wyrażenia zgody 
na Spotkanie między najwyższymi 
kierownikami rządu amerykańskie- 
go i radzieckiego, gdyż jest to jedem 
z pokojowych sposobów uniknięcia 
wojny atomowej. 

Wzywamy wreszcie rządy USA i 
Związku Radzieckiego, aby sprzyja- 
ły nieskrepowanej wymianie idei i 
informacji między narodami obu 
krajów w celu osiągnięcia zrozumie 
nia wzajemnego. które jest koniecz 
ne dla długotrwałego pokoju, 


Komunikat 


Wojewódzki Komitet Obroń- 
ców Pokoju w Łodzi zawiada- 
mia, że dnia 2 października br. 
o godz. 10, odbędzie się w sali 
konferencyjnej ORZZ w* Łodzi, 
ul. Traugutta Nr 18, pokój 209, 
odprawa przewodniczących Po- 
wiatowych i Miejskich (wydzie- 
lonych) Komitetów Obrońców 
Pokoju województwa łódzkiego. 

Sprawy bardzo pilne. Obec- 
ność przewodniczących obowiąz- 
kowa. 


Wszyscy delegaci oraz zapro- 
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MOSKWA (PAP) — „Prawda“ za 
mieszcza artykuł wstępny pt. „W 
pierwszych szeregach bojowników o 
pokój”. 

Z każdym dniem rośnie i krzepnie 
potężny, ogólno-narodowy ruch w 0- 
bronie pokoju przeciwko imperialisty 
cznym podżegaczom wojennym. Ra- 
mię w ramię z narodem radzieckim, 
ze wszystkimi miłującymi pokój na- 
rodami aktywnie walczą o pokój pra 
cujący krajów demokracji ludowej. 
Kierowane przez rządy ludowo-demo 
kratyczne, przez partie komunistycz= 
ne i robotnicze kraje demokracji lu- 
dowej stanowią BOJOWY ODDZIAŁ 
wielkiej armii bojowników o pokój. 

Przygotowania do Il Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju wywoła- 
ty nową falę entuzjazmu wśród bo- 
jowników o pokój. W krajach demo- 
kracji ludowej odbywają się narodo- 
we kongresy obrońców pokojů: kon- 
gresy takie odbyły się już w Polsce, 
Rumunii i Bułgarii, Wyrażając wolę 
całego narodu, uczestnicy narodowych 
kongresów obrońców pokoju złożyli 
uroczyste zobowiazanie nie szczędzić 
energii i sił w walce o pokój, o wzmo 
cnienie ustroju ludowo-demokratycz- 
nego 
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olski Kongres Pokoju — pisze da 
lej „Prawda“ — w imienia całego na 
rodu polskiego zażądał bezwarunko- 
wego zakazu broni atomowej, znisz- 
czenia zapasów wszelkich środków 
masowej zagłady, powszechnego ogra 
niczenia zbrojeń. 

Kongres wypowiedział się zdecydo- 
wanie za zakazem i likwidacją wszel 
kiej agresji i interwencji zbrojnej w 
stosunkach między narodami, za ną 
tychmiastowym położeniem kresu a- 
gresji amerykańskiej w Korei i wy- 
cofaniem wszystkich wojsk zagrani- 
cznych z cudzych terytoriów. 

Żądania narodu polskiego wy- 


$eul walczy! 


MOSKWA (PAP) — „PRAWDA" 
zamieściła korespondencję Borzeń= 
ki z Korej, poświęconą bohater- 
skiej obronie Seulu, 

Minęło 10 dni od chwili wylądo- 
wania 40-tysięcznego desantu ame- 
rykańsko-angielskiego w  Inczon, 
którego głównym celem — według 
zeznań jeńców — pisze korespon= 
deat — było zajęcie Seulu. W cią- 
gu tych 10 dni wojska agresorów 
straciły znaczną część swego sprzę- 
tu wojennego, poniosły duże straty 
w ludziach, jednakże postawionego 
zadania nie wykonały. Awanturni= 
czy charakter desantowej operacji, 
którą Mac Arthur chciał potrakto= 
wać jako utworzenie drugiego 
frontu, staje się z każdym dniem 
coraz bardziej jasny. . 

Okręty połączonej floty anglo- 
amerykańskiej dokonały przed wy- 
sadzeniem desantu intensywnego 
obstrzału artyleryjskiego umocnień 
nadbrzeżnych. Ale z chwilą, gdy 
rozpoczęło się lądowanie, okręty 
desantowe znalazły się pod ogniem 
ocalałej artylerii koreańskiej, kulo- 
miotów i salw karabinowych. 

Opór wojsk Armii Ludowej — 
pisze Borzenko — wywołał zamęt 
i panikę na okrętach. Pierwsza pró 
ba desantu nie powiodła się. Trze- 
ba było wznowić ogień artyleryjski 
z okrętów i wezwać lotnictwo. 

W ciągu pierwszych kilku dni 
ofensywę nieprzyjaciela wstrzymy* 
wał jeden pułk artyleryjski i jeden 
batalion piechoty morskiej. Ludzie 
walczyli na śmierć i życie, ginęli, 
lecz nie cofali się. 

Dowództwo Armii Ludowej i wła 
dze cywilne wydały nadzwyczajne 
zarządzenia w celu obrony miasta. 
Do Seulu forsownym marszem zdą- 
żały posiłki, mieszkańcy miasta z 
gorączkowym pośpiechem budowali 
linie obronne, które potrafiłyby 
wstrzymać posuwanie się piechoty 
i czołgów nieprzyjacielskich. Obro- 
nę organizowano z uwzględnieniem 
zasad prowadzenia aktywnych dzia 
łań bojowych. 

Obroną miasta kierowali ludzie 
silnej woli, bezgranicznie wierni 
swemu ludowi. Wielu mieszkańców 
chwyciło za broń i na przedniej 
linii frontu broniło miasta. Droga 
od Inczonu do przedmieść Seulu 
znaczena jest gesto trupami agreso- 
rów. Jeńcy amerykańscy nazywają 
ją drogą na Golgotę. Bardziej 
trzeźwi spośród nich obawiają się, 
by Inczon nie stał się drugą Dun* 
kierką. i 

Mac Arthur wścieka się i rzuca 
nieustannie ludzi do ataku, chcąc 
za wszelką cenę zająć Seul. Ma on 
nadzieję, że zajęcie Seulu osłabi 


ducha narodu koreańskiego, stanie 
się atutem w brudnej grze amery= 
kańsko-angielskiej na sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego Narodów Zjed- 
moczonych i przyniesie 
order. 


mu nowy 


[ET WOZUĆ 


rażają wolę ogromnej większości 
wszystkich miłujących pokój na- 
rodów. Polski Kongres Pokoju 
polecił wybranym na Kongresie 
delegatom ogłoszenie tych żądań 
na II Światowym Kongresie O- 
brońców Pokoju. 

Masy pracujące krajów demokracji 
ludowej, narody całego świata prze- 
niknięte są wiarą w niezwyciężoną 
siłe ruchu obrońców pokoju, albo- 
wiem ma czele tego potężnego ruchu 
kroczą narody Wielkiego Związku Ra' 
dzieckiego, zjednoczone wokół swego 
Wodza i Nauczyciela Towarzysza 
STALINA. 

Masy pracujace wszystkich krajów 
witają z radościa historyczne uchwa- 
ły rządu radzieckiego o budowie gi- 
gantycznych elektrowni na Wołdze, 
Dnieprze i Kanałów Turkmeńskiewo, 
Ukraińskiego i Krymskiego — jako 
dobitny dowód potęgi Związku Ra- 
dzieckiego 1 jego pokojowej polityki. 
Natchnione przykładem Związku Ra- 
dzieckiego walczącego o komunizm 
— masy pracujące krajów demokra- 
cji ludowej mnożą swe sukcesy w bu 
dowie socjalizmu. 

We wszystkich krajach demokracji 
ludowej ruchowi w obronie pokoju 
towarzyszy entuzjazm pracy, rozsze- 
rzanie masowego współzawodnictwa 
socjalistycznego. Praca w imię poko- 
ju i socjalizmu rodzi wspaniałych bo- 
haterów — racjonalizatorów produk- 
cji. Stosując metody stachanowców 
radzieckich łamią oni stare normy, 
osiągają wysoka wydajność pracy. 
Rozszerza się ruch racjonalizator- 
ski, walka o oszczędność i obniżkę 
kosztów produkcji. 

Opublikowane w prasie wyniki wy 
konania planów 2 kwartału i pierw- 
szego półrócza 1950 roku świadczą o 
nieustannym wzroście produkcji prze 
mysłowej, transportu i rolnictwa we 
wszystkich krajach demokracji lu'o= 
wej. 

Po podkreśleniu ogromnego znacze 
nia kampanii zbierania podpisów pod 
Apelem  Sztokholmskim  „Prawda* 
stwierdzą: 

Z poświęceniem walczy o swą wol- 
ność i niezależność bohaterski naród 
koreański, mobilizujące wszystkie si- 


Amerykanie — plsze dalej ko- 
respondent — posuwają się jeszcze 
naprzód. Zdołałi oni zająć teryto- 
rium, które całkowicie wystarczy, 
by zmieścić na nim 40 tysięcy mo- 
sił. Oddziały Armii Ludowej boha- 
tersko walczą, utrzymując swe po- 
zycje nawet wówczas, gdy bezpo- 
średnia łączność z sąsiadami zosta 
ła przerwana, 

Obrona Seulu stałą się obroną, 
jak najbardziej aktywną. Na naj- 
bardziej niebezpiecznych odcinkach 
działają dziesiątki oddziałów strzel 
ców doborowych, grupy ochotnicze, 
dokonywnują Śmiałych wypadów na 
wroga. BORATERSKO WALCZĄ- 
CY SEUL STOI NIEWZRUSZENIE 
JAK SKAŁA. To nie bunkry i 
umocnienia powstrzymują Amery- 
kanów, lecz ludzie wychowani 
przez partię robotniczą, ludzie, 
którzy w tygłu walk okazali się 
SILNIEJSI OD OGNIA, ŻELAZA 
I KAMIENIA. 

Ani kroku wstecz — pisze w za- 
kończeniu Borzenko — oto hasło 
robotników Seulu, którzy zaznali 
pierwszej słodyczy wolności, Obroń 
cy Seulu uczą naród hartu i mę- 
stwa. 

Wojska Armij Ludowej wierzą, 
że niedaleka jest chwila, gdy 
przejdą onë do kontrofensywy i 
zdruzgocą ostatecznie piracki de- 
sant. 


Inicjatywa amerykańskich obrońców pokoju 


RZEDSTAWICIELE komitetu 

walki o pokój w stanie Mary- 
land i mieście Baltimore przedłoży 
li stałemu delegatowi ZSRR w Ra 
dzie Bezpieczeństwa Jakubowi Ma- 
likowi oraz delegacji Stanów Zjed 
noczonych w Radzie Bezpieczeń- 
stwa cztery pytania, Pozytywna od 
powiedź na te pytania toruje dro 
gę da pokojowego uregulowania 
głównych roabieżności między Sta 
nami Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim. 

Minister Malik udzielił już odpo 
wiedzi, Stwierdził on, że rząd 
ZSRR gotów jest udzielić przyrze= 
czenia, iż nie zastosuje pierwszy 
bomby atomowej oraz, że popiera 
propozycje w sprawie powszechne- 
go rozbrojenia i zakazu brani ato 
mowej, popiera propozycje zwoła 
nia narady najwyższych kierowni* 
ków Stanów Zjednoczonych i Zwią 
zku sieckiego oraz popiera nie 
skrępowaną wymianę idei i informa 
cji między tymi krajami w celu o- 
siągnięcia wzajemnego zrozumienia 
niezbędnego dla długotrwałego po 
kaju. 

Przedstawiciele komitetu walki 
o pokój w Baltimore przedstawili 


Już wkrótce nowy 
Konkurs „Głosu 


ły dla odparcia interwentów amery» 
kańskieh, Imperlaliści amerykańscy 
niszczą miasta i wsie koreańskie, 
mordują ludność cywilną, w tej licz= 
bie starców, kobiety i dzieci. Niesły- 
chane przestępstwa agresorów amery 
kańskich wywołują gniew i oburzenie 
miłujących pokój narodów calego 
świata. Rządy i wszyscy pracujący 
krajów demokracji ludowej zgłosili 
kategoryczny PROTEST przeciwko 
amerykańskiej interwencji zbrojnej w 
Korei j domagają się natychmiastowe 
go położenia kresu bandyckiej agre- 
sji amerykańskiej. 

Rozpętując wojne w Korei imperia 
liści amerykańscy liczyli na to, że 


h szeregach bojowników o pokój 


zustraszą narody demokrą$yczne, że 
bandytyzmen złamią wolę narodów 
w walce o pokój. Lecz przeliczyli się! 
W odpowiedzi na krwawe przestęp- 
stwa bandytów nmerykańskich w Kn- 
tei wzmaga się zdecydowani walka 
o pokój na całym świecie. Zwarte sze 
regi milionów bojowników o pokój 
przygotowują się do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

Bojowym oddziałem wielkiej armii 
bojowników a pokój są pracujący kra 
jów demokracji ludowej. Wraz ze 
Związkiem Radzieckim, ze wszystki- 
mi miłującymi pokój naradami bro- 
nią oni pokoju i przywróca pokój na 
całym świecie. 


POZNAŃ (PAP) Maszyniści 
poznańskiej parowozowni zameldowa 
li w dniu 27 bm, a wykonaniu w 100 
procentach swych zobowiązań we 
współzawodnictwie długookresowym, 
podjętym na apel rębacza Wiktora 
Markiewki.- 

Załogi PT-47-17 i PT 47-438 prze- 
jechały zgodnie z podjętym zobowią 
zaniem 200 tys. km, a załogi PT 
47-102 i PT 47-108 — 150 tys, km 
bez płukania kotła i napraw okreso- 
wych. Parowozy zwycięskich załóg 
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200 tys. km. i 150 tys. km 


bez płukania kotłów i remontu 
Sukces poznańskich kolejarzy 


osiągnęły przeciętnie dobowy ptze- 
bieg ponad 700 km i zaoszczędziły 
prawie 36 miln zł. Na osiągnięcie 
tak wspaniałych wyników, najlep- 
szych w Polsce, wpłynęło przede 
wszystkim socjalistyczne podejście 
do pracy kolejarzy poznańskich, 

Dzielne załogi zostały przez dyrek 
cję DOKP przedstawione do nagród, 
które zostaną im wręczone w czasie 
uroczystości w dniu 1 października 
bieżącega roku. 


Załoga ZPB im.Dzierżyńskiego 


odpowiada na apel hutników 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

— Rozpoczynamy naszą uroczy- 
stość mającą na celu podjęcie apelu 
załogi huty „Pokój“ — mówi dono- 
śnie przewodniczący rady zakłado- 
wej tow, Kowalski. 

Mówca podkreśla w gorących sło 
wach  doniosłość nowego czynu. 
Wspomina o sytuacji politycznej, o 
bohaterskiej walce narodu koreań- 
skiego. 

— Nasze zobowiązania — to pra 
wdziwa realna pomoc tym, którzy 
krwią pieczętują swą walkę o wol- 
ność, tym. którzy z bronią w ręku 
walczą o pokój. 

Zasłuchali się robotnicy. Wszędzie 
widać twarze poważne, skupione. 
Widać na tych twarzach silną wo- 
lę, widać gniew, który ea chwilę 
wybucha w potężnym okrzyku: — 
„Precz z agresją amerykańską!“ 
Rozbrzmiewaja następnie na całą 
salę entuzjastyczne i gorące okrzy- 
ki na cześć Związku Radzieckiego 
i jego bohaterskiej Armii, długo, 
głośno i potężnie rozlega sle imię 
Wielkiego Wodza. Nauczyciela i 
Chorążego Obozu Pokoju — Towa- 
rzysza Stalina, 
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Ilość zobowiązań jest olbrzymia, 
Deklarują wszystkie oddziały, wszy 
stkie sale. Każde zobowiązanie jest 
konkretne, dostosowane do real- 
nych możliwości i będzie na pewno 
wykonane, Gromkimi, serdecznyrni 
oklaskami przyjmuje gałoga wystą- 
pienia swych przedstawicieli. 

Majster Stefan Filas oznajmia do 
nośnym głosem: do 15 października 
usuniemy wszystkie braki w parku 
maszynowym na zgrzeblarni, 

ZMP-ówka z Nowej Tkalni Łucja 
Gazalińska oświadcza: p 2 procent 
podniosę wydajność mej pracy. 

Aniela Smak, prządka z oddziału 
„B* powiada głośno, żeby słyszała 
ją cała sala: podniosę wykonanie 


ZMP-owcy z Nowej kiuty 


ustanowili nowy 


KRAKÓW (PAP), — W ramach 
zobowiązań realizowanych dla ucz- 
czenia 33 rocznicy Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej  12-0sobowy 
zespół murarski Plotra Ożańskiego i 
Stanisława Szczygły z 51 brygady 
ZMP w Nowej Hucie ustanowił no- 
wy, młodzieżowy rekord murarski 
Polski, układając w ciągu 8 godzin 
66.232 cegły. 

Piotr Ożański, który był uczestni- 


kiem I Polskiego Kongresu Pokoju 


soe pytania w chwili, kiedy pokój 
świata jest poważnie zagrożony, gdy 
w Korei pali się płomień wojny 
wznieconej przez imperialistów a- 
merykańskich, gdy w wyniku konje- 
rencji trzech mocarstw imperialisty 
cznych, USA, Anglii i Francji, ogło 
szony został program wskrzeszenia 
Wehrmachtu, jako narzędzia ugre- 
sji amerykańskiej, Na piątej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ jesz- 
cze raz z całą ostrością ujawniły się 
agresywne dążenia  amerykańskiehi 
kół rządzących, pod których nacis= 
kiem nie dopuszcza się do ONZ 
przedstawicieli narodu chińskiego. 
Na sesji tej Acheson wystąpił z 
programem rewizji karty ONZ, któ 
ra ma ułatwić agresorom rozpętanie 
wojny. 

W przeciwieństwie do tych anty- 
pokojowych poczynań rządu amery 
końskiego minister Wyszyński za- 
proponował Zgromadzeniu Ogólne 
mu w imieniu rządu radzieckie 
go przyjęcie deklaracji zakazującej 
propagandy na rzecz wojny, domu- 
gającej się ogłoszenia bezwarunko- 
wego zakazu broni utamowej i za- 
wierującej propozycje ograniczenia 
zbrojeń oraz suwarcia pakmu w 
sprawie utrwalenia pokoju mięuzy 
wielkimi mocarstwami, Propozycja 
ministra Wyszyńskiego jest wyra- 
zem konsekwentnie pokojowej poli 
tyki Związku Radzieckiego, której 
rząd radziecki pozostaje niezmien 
nie wierny, A 


Propozycja ta wyraża jednocześ 


| mej bazy ze 127,2 na 129 proc, i wzy 
wam wszystkie prządki do podejmo 
wania podobnych zobowiązań. 

Prządką Szymczak oznajmia: wy* 
szkolę w październiku dwie poma- 
gaczki na wykwalifikowane prząd- 
ki. 

„Niech żyją przodownicy pracy! 
Niech żyje polska klasa robotnicza, 
czynem walcząca o utrwalenie po- 
koju! Niech żyje bohaterski naród 
radziecki, z którego doświadczeń 
czerpiemy wzory dla naszej pracy!" 

Nowe okrzyki porywają całą salę. 
I znów padają zobowiązania. 

— Zmniejszymy braki o 1 pro” 
cent! — deklarują majstrowie skła 
dalni. 

— Zaoszczędzimy na umiejętnym 
i szybkim remontowaniu maszyn po 
nad 303.000 złotych! oznajmia 
przedstawiciel wydziału remontów 
przędzalni. i 

— Będziemy doszkalać słabe skrę- 
carki, prządki, wrzecieniarki, — 
zobowiązuje się Rada Kobieca. 

— O jeden procent podniosę wy- 
dajność na mojej partii — oświad= 
cza z moeg majster Józef Czarczyń* 
ski. 

Większą wydajność pracy. lepszą 
jakość, wzmożoną oszczędność de- 
klarują dziś robotnicy ZPB im, 
Dzierżyńskiego.  Zobowiązują się 
wzmóc szkolenie nowych sił facho- 
wych, rozwinąć i pogłębić współza= 
wodnictwo. Staranniej, lepiej i osz- 
czędniej remontować park maszyno 
wy. Podnieść jego wydajność, praco 
wać według nowych wzorów przodu 
jących włókniarzy radzieckich. 

Rośnie, potężnieje czyn robotni- 
ków Zakładów im. Feliksa Dzierżyń 
skiego. Każde słowo ma wartość kon 
kretna. Słowa jakie tu padają z ust 
robotników, majstrów, kierowników 
i dyrektorów — to nowe dodatkowe 
metry tkanin, kilogramy przędzy, 


rekord murarski 


i jest delegatem na Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju w Londynie 
ośriadczył: 

„Jestem szczęśliwy, że naszymi 0- 
siągnięciami w pokojowym budow- 
nictwie udowadniamy Światu, jak 
drogim jest dla nas pokój i jak pô- 
trafimy o niego walczyć przez pracę 
nad szybkim wybudowaniem nasze- 
go pierwszego socjalistycznego mia- 
sta, które stanowi symbol naszej le~- 
pszej przyszłości” . 


mie najistotniejsze pragnienia wszy* 
stkich uczciwych ludzi na całym 
świecie, olbrzymiej większości ludz 
kaści. 

Ze tak ješt, najlepiej świadczy 
inicjatywa amerykańskich  obrońs* 
ców pokoju. Kierownik delegacji 
stanu Maryland oświadczył Maliko 
wi, że wyraża on pragnienie nie 
iylko mieszkańców swojego stanu, 
lecz całego narodu amerykańskiego. 
Naród amerykański, podobnie jak 
wszystkie narody, dąży do utrwale= 
nia pokoju. „Wraz z olbrzymią wię 
kszością narodu amerykańskiego — 
oświadczyła delegacja ministrowi 
Malikowi — jesteśmy przekonani, 
że wojna nie jest nieunikniona", 
Oto prawdziwy głos narodu amery 
kańskiego. 


Pozytywna odpowiedź ministra 
Malika na wszystkie cztery pytania 
komitetu walki o pokój w Baltimore 
przyjęła została z głębokim zadowo 
leniem przez delegację komitetu 
i społeczeństwo amerykańskie, Odpo 
wiedź ministra Maliku jest jeszcze 
jednym dowodem tego z jak żelaz 
ną konsekwencja, wbrew wszystkim 
uirygom i spiskom amerykańskich 
podżegaczy wojennych, wielkie mo 
curstwo _ socjalistyczne kontynuuje 
i kontynuować będzie politykę poe 
koju (Głos Związku  Radziec- 
kiego dotrze do wszystkich za» 
kątków świata, mobilizując twszyst* 
kich uczciwych ludzi do jeszcze 


to miliony zaoszczędzonych złotych, 
tó nowe cegiełki w szybka rosną- 
cym gmachu Planu Sześcioletniego, 
to nowe ciosy. godzące w podżega- 
czy wojennych. 

Dzielńa jest załoga tych zakła- 
dów, Mocno dokumentnie swój u- 
dział w obchodzie doniosłej roczni- 
cy, czynem walczy o utrwalenie po 
koju. 

Sekretarz KŁ PZPR tow. Marian 
Kuliński krótko i serdecznie przema 


wie wszystkie łódzkie zakłady pra- 
cy! Niech żyje załoga Zakładów imie 
nią bojownika o międzynarodową 
sprawę robotniczą — Feliksa Dzier 
żyńskiego! 

Burzą oklasków przyjmują zebra- 
ni rezolucję, Bojowo, potężnie 
brzmią słowa Międzynarodówki, Sło 
wami pieśni rewolucyjnej pieczężu 
ją robotnicy swe dzisiejsze zobowią 
zania. Będą uparcie wcielać w ży- 
cie cyfry, wypełnią przyrzeczenia 


wia do robotników. Niech ten czyn | co do jednego, 


jaki inicjuje w naszym mieście za- 


Rzucają wezwanie całej robotni- 


łoga ZPB im. Dzierżyńskiego poder | czej Łodzi, 


Rezolucja 


O myiac na apel huty 
„Pokój“ my, załoga Zakła 
dów im. Feliksa Dzierżyńskiego, 
przyłączamy się z wielkim entn- 
zjazmem do Czynu podjętego dla 
uczezenia XXXIII Rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej 
oraz IL Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

338 lata temu klasa robotnicza 
Rosji po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości ujęła władzę w swe rę- 
ce, obalając kapitalizm i stając 
na czele wyzyskiwanych i uciska- 
nych na całym świecie. 

My, robotnicy polscy, nigdy nie 
zapomnimy, że dwukrotnie odzy= 
skaliśmy niepodległość naszej Oj- 
czyzny z rąk władzy radzieckiej. 
Polska klasa robotnicza widziała 
zawsze w Związku Radzieckim 
ostoję pokoju na świecie i czoło- 


wy  eddział międzynarodowego 
proletariatu w walce z reakcją i 
faszyzmem. 


EXX Rocznicę Wielkiej Re- 
woltcji Październikowej obcho- 
dzić bedziemy w naprężonej sytua 
cji międzynarodowej, w chwili gdy 
krwiożerczy imperializm amery- 
kański przeszedł od przygotowań 
do wojny, do ataków jawnej 
agresji, dążąc do rozpętania po- 
żogi wojennej na całym Świecie, 
Naród koreański, który padł ofia- 
ra podłej napaści imperialistów 
amerykańskich, z porywajacym bo 
haterstwem walczy o wolność na 
rodową i niepodległość Ludowej 
Ojczyzny, zadając dotkliwe ciosy 
amerykańskim następcom Hitle- 
ra, 

W tym samym czasie obóz so- 
cjalizmu i pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele mobilizuje 
wszystkie siły do walki o utrzy- 
manie pokoju na świecie, Wyra- 
zem tego jest 400 milionów pod- 
pisów złożonych pod  Apelent 
Sztokholmskim, wyrażających zda 
cydowaną wolę mas pracujących 
całego Świata do ukrócenia zbrod 
niczych zapędów podżegaczy wo- 
jennych. 

Naród polski ma już wielki 
wkład w dzielo walki o pokój: 
Świadczy o tym — 18 milionów 
podpisów złożonych pod Apelem 
Sztokholmskim, oraz wzmożony 
wysiłek w walce o wykonanie i 
przekroczenie zadań pierwszego 
roku Planu 6-letniego. 

XXXIII Rocznicę Zwycięstwa 
Wielkiego Października oraz H 
Światowy Kongres Obrońców Po- 


koju, klasa robotnicza w Polsce 
uczci nowymi wielkimi osiągnię- 
ciami na odcinku rozwoju gospo- 
darki narodowej i budownictwa so 
cjalistycznego, 

Doskonale zdajemy sobie spra- 
wę, że każde nasze osiągnięcie 
produkcyjne podnosi potege 
obronną naszej ojczyżny i wzmac 
nia międzynarodowe siły obozu 
pokoju. Włączając się do olbrzy- 
miej fali entuzjazmu, który por- 
wał już całą klasę robotniczą, w 
odpowiedzi na apel huty „Pokój* 
zobowiązujemy się: 

Prócz podjętych 30. III, br. zo- 
bowiązań długofalowych, wykonać 
pua plan w okresie od 1. X. do 
6 T- 


W  przędzalni średnioprzędnej 
— 2769 kg przędzy e wartości 
1.645,340 zł. 

W przędzalni odpadkowej — 
4518 kg przędzy -œ wartości 
2.068.790 zł. 

W tym samym okresie tkalnia 
wyprodukuje ponad plan 14.077 
m tkanin wartości 2.882.970 zł. 

Wykończalnia da dodatkowych 
94,758 metrów tkanin wartości 
19.463.290 zł. Ponadto wykoficzal 
nia zobowiązuje się upłynnić z re 
manentów 386,000 m tkanin war- 
tości 78.072.000 zł oraz zmniej- 
szyć odsetek braków o 1 proc. w 
stosunku do września, co przynie 
sie oszczędności 517.370 zł. 

Oddział „Kaliko* w tym czasie 
da ponad plan 9.000 m tkanin 
wartości 6.378.000 zł. 

Wydział zbytu zobowiązuje się 
upłynnić z remanentów 61.295 kg 
przędzy wartości 35.750.000 zł, 
różnych towarów 105.000 m war 
tości 25 milionów zł oraz złom, 
makulaturę i różne odpadki o łą 
cznej wartości 616.000 zł, 

Wydział remontów zobowiązuje 
się zaoszczędzić dzięki przeprowa 
dzeniu remontów maszyn metoda 
szybkościową — 580.080 zł. 

Ogółem nasze zakłady zobowią 
zują się w czasie od 1, X. do 6. 
XI. dać Państwu dodatkowej pra 
dukcji oraz zaoszczędzić łącznie 
172.973.000 zł. 

Niech żyje XXXII Rocznica 
Wielkiej Październikowej Rewo- 
lueji socjalistycznej! 

Niech żyje Polska Ludowa, bu 
dująca fundamenty socjalizmu ©- 
raz jej Prezydent Tow. Biernt! 

Niech żyje Chorąży Obozu Pò- 
koja na całym świecie — Wielki 
Stalin! 


Pod naciskiem opinii publicznej 


Sad Najwyższy USA 


unieważnia decyzję o uwięzieniu 
przywódców KP Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON (PAP) — Sędzia 
Sądu Najwyższego USA Jackson u- 
nieważnił decyzję Sądu Apelacyjne 
go, która odmawiała 10 przywódcom 
Partii Komunistycznej Stanów Zje- 
dnoczonych prawa pozostawania na 
wólności za kaucją, do chwili roz- 
patrzenia ich sprawy w apelacji. 

Jedenasty przywódca Komunisty" 
cznej Partii Stanów Zjednoczonych 
— sekretarz generalny Dennis pozo 
staje w więzieniu pod fałszywym 
oskarżeniem „znieważenia* Kongre 


U, 
Decyzja sędziego Jacksona jest 
wynikiem szerokiej kampanii, podję 


bardziej stanowezej i zdecydowanej | tej przez masy pracujące Stanów 


walki w obronie pokoju. 


Zjednoczonych i innych krajów i 


domagającej się wypuszczenia na 
wolność przywódców Amerykańskiej 
Partii Komunistycznej. 


Na rozkaz Wall Street 
W. Brytania 


zaciska pasa 


LONDYN (PAP). — Ministerstw. 
Wyżywienia podało do wiadomości 
że od 8 października nastąpi reduk 
cja przydziału bekonów, Minister- 
stwo Wyżywienia tłumaczy tę redu 
kcję „sezonowym _ zmniejszeniem 
transportów bekonów zzą granicy”, 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


10 — Straż Pożarna 

12 — „Głos Radomszczański" 

13 — Powiatowa Komenda M.O 

27 — Szpital Powiatowy 

51 — Miejski Komisariat MO. 

163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego"* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12 
czynna codziennie w godz. 8— 


w soboty 


nie sprzedaje się alkoholu | ce. Organizacja 


Na 15 kolejnym Plenum Prezy- 
dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Radomsku podjęta została uchwała, 
która przyczyni się do zmniejszenia 
spożycia alkoholu w naszym mieś- 
cie. 

Postanowiono mianowicie wpro- 
wadzić zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych w soboty. W związ- 
ku z powyższym Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej w Radom- 
sku apeluje do dyrekcji, kierownictw 
radomszczańskich zakładów i insty- 
tucji o -dokonywanie wypłat wyłącz 
nie w soboty. 


Rosną kadry w Fabryce Mebli Gętych Nr 2 s 


Zagadnienie przygotowania i 
wysuwania nowych kadr jest 
należycie doceniane w Fabryce 
Mebli Giętych Nr 2 w Radom- 
sku. Wiele na tym odcinku już 
zrobiono, Młodzi robotnicy zo- 
stali skierowani na kurs czela- 


+dników Przemysłu Drzewnego, 


który zorganizowano razem z 
Fabryką Mebli Giętych Nr 1. 
Niestety, poprzestano na zor- 
ganizowaniu kursu, a nie rozto- 
czono nad nim należytej opieki. 
Na kursie mamy 22 reari] 


16| yników Fabryki Mebli Giętych 


2 
-. 


ale nie wszyscy. niestety. | 


Nr 
uczestnicy uczęszczają regular- 
nie na wykłady, nie wszyscy 
czynią należyte postępy w nan- 
partyjna przy 
Fabryce Mebli Giętych Nr 2, 
rąda zakładowa i dyrekcja zwró 
cić powinny na ten fakt uwagę. 
Wyszkolenie bowiem 22 fachow 
ców dla przemysłu drzewnego, 
to ważna sprawa. 

We wrześniu z Fabryki Me- 
bli Giętych Nr 2 wyjechało do 
Poznania na szkolenie admini- 
stracyjno-techniczne 3 praco- 
wników. Po ukończeniu nauki 
obejmą oni kierownicze stano- 
wiska w zakładzie. Dwóch pra- 
cowników skierowano na studia 
do Technikum Przemysłu 
Drzewnego w Bydgoszczy, jed- 


| w zupełności daje 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


ną towarzyszkę na kurs inspek- 
cji pracy do Warszawy. 

Organizacja partyjna w Fa- 
bryce Mebli Giętych Nr 2 nie 
zaniedbała sprawy szkolenia 
kadr partyjnych, Jednego towa* 
rzysza skierowano do Woje- 
wódzkiej Szkoły Partyjnej w 
Łodzi, 

Na kierowniczych stanowi.» 
skach widzimy niedawno awan- 
sowanych pracowników, Ob. 
Roman Starczyk wysunięty zo- 
stał z brygadzisty na majstra 
oddziału presówni. Dobrze wy- 
wiązuje się on ze swych zadań i 
sobie radę 
na kierowniczym posterunku 
produkcyjnym, Tow. Adam De- 
rewiecki z majstra awansował 
na dyrektora technicznego, Wy- 
wiązuje się on ze swych zadań, 
chociaż ma i trudności, z któ- 


rymi nie zawsze potrafi dać so- 
bie radę. Komitet opieki nad 
wysuniętymi kadrami, istnieją- 
cy przy zakładzie powinien 
przyjść mu z radą i pomocą, 

W Fabryce ebli Giętych 
Nr 2 nie zapomniano również 0 
kadrach rezerwowych. Wytypo- 
wano kadry zapasowe i w naj- 
bliższym czasie przystąpi się do 
ich szkolenia. W zakładzie orga 
nizowane są częste odprawy 
aktywu robotniczego, na któ- 
rych zagadnienie kadr szczegó- 
łowo jest omawiane. W Fabry- 
ce Mebli Giętych Nr 2 kadry 
rosną. Należy jednak otoczyć je 
jeszcze bardziej troskliwą opie- 
ką, kontrolować i kontynuować 
ich szkolenie, a had wysunięty- 
mi na odpowiedzialne stanowi- 
ska  pracownikaini roztoczyć 
troskliwą opiekę, służyć im ra- 
dą i pomoca. 


Ambitne plany nowego zarzątiu 
Oddziału PCK w Radomsku 


Ostatnio w świetlicy „Meta- 
lurgii' w Radomsku obradował 
powiatowy zjazd przedstawicieli 
kół PCK, na którym dokonano wy 
boru nowego Komitetu Powiato- 
wego oraz opracowano wytyczne 


Nowe tajne dokumenty 


demaskuią zbrodniarzy wojennych 


(Dalszy ciąg ze str. I-ej). 


miąc swego narodu przed wielkimi 
najazdami cesarza Tana i cesarza 
Sui, przed najazdami Mongołów i 
Japończyków., Pragnę, aby Pan w 
sposób bardzo jasny i przekonywu-= 
jacy wyjaśnił tę sytuację i pokazał 
mój list ambasadorowi Tianowi i 
ambasadorowi Czo  („ambasadoró* 
wisgi Syn Mana w USA — przyp. 
red.). ' 

My wszyscy pracować będziemy 
spokojnie: Pan w Waszyngtonie 
i w Nowym Jorku wraz z naszymi 
dwoma ambasadorami i innymi 
przyjaciółmi, a my tu, w Seulu i 
Tokio, dążąc do jednego celu, aby 
nam zezwolono na oczyszczenie kra 
ju i zaprowadzenie porządku w na- 
szym domu. Przytoczę stare powie- 
dzenie, którym posłużył się już raz 
Churchill: dajcie nam narzędzie, a 
robota zostanie wykonana, 

Proszę przekonać amerykańskich 
mężów stanu i opinię publiczną, a- 
by milcząco zgodzili się na to, że 
zaczniemy działać i realizować nasz 
program oraz, aby udzielono nam 
wszelkiej nieódzownej pomocy ma* 
+erialnej. Im dłużej będziemy cze= 
kać, tym trudniejsze będzie wyko 
nanie tego zadania. 

Jestem przekonany, że możemy 
rozstrzygnąć tę sprawę w rozsądnie 
krótkim terminie, jeśli nam tylko 
na to się pozwoli, Proszę przedsta- 
wić to wszystko w bardzo przeko= 
nywującym oświadczeniu. Proszę o+ 
strożnie nawiązać kontakt z wpły* 
wowymi ludźmi i zapewnić sobie 
ich poparcie. Gdyby mógł Pan poin 
formować o tym wszystkim Prezy= 
denfa Trumana, sądzę, że odniosła 
by to pewien pożądany sukces“. 

Dzienniki podają również tekst li- 
stu, który Li Syn Man otrzymał od 
swego doradcy politycznego Pen Ku 
Ena w sprawie projektu koreańsko* 
amerykańskiego układu o sojuszu. 
W liście tym, datowanym z 18 kwie 
tnia 1949 roku, czytamy: 

„Drogi Prezydencie! 

W załączeniu przesyłam końcową 
część brulionu projektu koreańsko- 
amerykańskiego układu o sojuszu. 
Pragnąc utrzymać w ścisłej tajem- 
nicy treść tego projektu, przepisa= 
łem go osobiście na maszynie. Pro* 
śzę Pama o zniszczenie go, jeśli nie 
uzna Pan, że może mu się on w ja= 
'kiś sposób przydać. 

7 drugiej strony, jeśli pragnie 
Pan czawarcia takiego układu, to 
pierwszy krok do rozpóczęcia per- 


| traktacji polegać będzie na tym, a= 

by omówić jego możliwość z panem 
Muccio 'ambasador USA. w Korei 
Południowej — przyp. red.), w cza* 
sie nieoficjalnego obiadu, powółu- 
jąc sie na mnie jako na człowieka, 
który pisał o tym panu Achesonowi 
w czasie mego pobytu w Los Ange- 
les. Może Pan dodać, że treść pro- 
jektu została podana do wiadomo- 
ści prezydenta Trumana listem po* 
lecońym w grudniu ub, roku, 


Takie rozpoczęcie dyskusji w tej 
sprawie wybawi Pama z kłopotliwej 
sytuacji w wypadku, gdyby Pan Mu 
ccio zapatrywał się inaczej, aniżeli 
Pan lub ja, na problem koreańsko- 
amerykańsko-rosyjski". 


Projekt układu między Stanami 
Zjednoczonymi a marignetkowym 
rzadem południowo - koreańskim 
stwierdza m, in: 


„W wypadku bliskiego niebezpie= 
czeństwą wybuchu wojny, wysokie 
układające się strony niezwłocznie 
podejmą wspólnie nieodzowne kroki , 
w dziedzinie obrony. Pomoc jego | 
ekscelencji prezydenta Republiki | 
Koreańskiej w wypadku wojny lub | 
bliskiej grożby wojny polegać bę- 
dzie na udzieleniu j. e. prezydentów | 
wi Stanów Zjednoczonych Ameryki | 
na terytorium koreańskim  wszól | 
kich możliwości oraz poparcia, któ- | 
rego jest on w stanie udzielić, włą* 
czając korzystanie z linii kolejo- 
wych, rzek, portów, lotnisk i środ= 
ków łaczności”. (art. 4). 

„Pomoc j. e. prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w wypad= | 
ku wybuchu wojny lub bliskiej 
groźby wojny polegać bedzie na u- 
dzieleniu ì e. prezydentowi Repu- 
bliki Koreańskiej na terytorium ka 
reańskim wszelkich możliwości, któ 
rych jest on w stanie udzielić włą- | 
czając siły zbrojne Stanów Zjedno- 
czonych, uzbrojenie, ekwipunek, 0- 
krety i samoloty na zasadach lend 
leasu oraz specjalistów cywilnych i 
wojskowych — zgodnie z załączni- 
kiem — dla formowania i przygoto- 
wania sił zbrojnych Republiki Ko- 
reańskiej* (art. 5). 

„Wysokie układające się strony 
ustaliły, że odpowiedzialność za u= 
trzymanie ładu wewnętrznego w 
Korei i zgodnie z tezami art, 5 ni- 
niejszego układu, za obronę Korei 
przed agresją ż zewnątrz — spoczy< 
wa na j. e. prezydencie Republiki 
Koreańskiej. Nie mniej jednak j, e. 
prezydent Stanów Zjednoczonych 


Cegielnia Miejska 


wykonała roczny plan produkce 


Jak wynika z przeprowadzonego ostainio obliczenia, Cegielnia Miej- 


ska w Kadomsku swój roczny plan 


a godz. 13 minu 3, Wyprodukowano 4 miliony sztuk cegły. Wykonanie 


planu przewidziane była na dzień 31 


sym etapie Planu 0-letniego pracownicy Cegielni Miejskiej w Radomsku 
przyspieszyli wykonanie rocznej produkcji o miesiąc i 5 dni, 

Sukces uzyskany na odcinku produkcyjnym pracownicy Gegielni Miej: 
skiej zawdzięczają ulepszeniam technicznym (m.in. uruchomieniu nowego 
pieca) i dobrze rozwijającemu się współzawodnictwu pracy. 

We współzawodnietwie zurówno przy produkcji surowego segregati 
jak i prsy wypalaniu cegły wyróżnił się szereg pracowników, którzy zdobyli 
zastczynte tytuły przodowników pracy. 
Malickiego. zatrudnionego przy produkcji cegieł, 
rzyńskiego i Antoniego Królika, zatrudnionych przy kopaniu gliny oraz 


ob. Kazimierza Ligockiegu, który 
znaczony zastał przes Prezydium 
domski. 


wrze 


produkcji wykonała w dnin 25 bm. 


października br. Tak więc w piere- 


Wymienić (m należy ob. Feliksa 
ob ab, Franciszka Ju- 


wysoko przekracza normy, za co ad=- 
Powiatowej Rady Narodowej w Ræ 


Amsryki uznaje, że we wszelkich 
okolicznościach stałe utrzymywanie 
i obrona ważnych dla amerykań- 
skich sił zbrojnych linii komunika- 
cyjnych leży we wspólnym intere- 
sie wysokich układających ` się 
stron. 

W tym celu oraz po to, aby uła- 
twi wykonanie zobowiązań, zaciąg 
miętych przez j. e. prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki zgod- 
nie z art, 4 niniejszego układu, j.e. 
prezydent Republiki Koreańskiej z0 
howiązuje się oddać de dyspozycji 
à e. prezydenia Stanów Zjedaoczo= 
nych Ameryki na okres wojny bazy 
wojenne, których zażąda j. e. pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki. Prezydent Republiki Koreań- 
skiej upoważnia dalej j. e. prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych Ameryki 
do utrzymywania sił zbrojaych na 
terytorium koreańskim, jak również 
na wodach koreańskich, w ciągu 
wejny, zgodnie z warunkami niniej 
szego ukladu“... (art. 6). 

««W wypadku, gdyby wojna wy- 
zwoleńczą była kontynuowana na 
terytorium Mandźurij w odpowie- 
dzi na zaatakowanie Korei przez 
Komunistyczną Partię Chin, j e 
prezydent Stanów Zjednoczonych 


pomoże j, e. prezydentowi Republi- 
ki Koreańskiej w doprowadzeniu 
wojny wyzwołeńczej do zwycięskie- 
go końca. Ze swej strony prezydent 


| Republiki Koreańskiej, poza odbu= 


dową Korei Północnej, która będzie 
przedstawiała główny interes dla 
Republiki Koreańskiej, zobowiąznie 
się oddać rozwój bogactw natural- 
nych Mandżurii i innych części 
Chin wschodnich pod wspólny za- 


rząd Stanów Zjednoczonych i Ko- 


rei". fart. T). 


Począwszy od dnia 15 paź- 
dziernika rozpoczną, znów na 
wsiach pracę kursy początko” 
wej nauki czytania i pisania. 
Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, który w walcė z analfabe 
tyzmem bierze poważny udział, 
postawił sobie za zadanie, iż do 
dnia 22 lipca 1951 roku chłopi i 
chłopki — analfabeci, muszą nau 
czyć się czytać i pisać, Toteż 
z wielką energią zabrano się we 
wszystkich powiatach do przy- 
gotowywania „generalnej ofen 
sywy* przeciwko  hańbiącej 
spuściźnie rządów sanacyjnych 
— analfabetyzmowi. 

Kiedy przystępowano do wal- 
ki z analfabetyzmem, istniało 
na terenie województwa łódz- 
kiego około 70 tysięcy osób nie 
nmiejących czytać i pisać, W 
tym czasie Związek Samopomo 
cy Chłopskiej zorganizował 856 
kursów, na których nauczono 
czytać i pisać 5,956 osób. Poza 
tym działały kursy dla analfa- 
betów w PGRe-ach, organizowa 
ne przez Związek Zawodowy Ro 
botników Rolnych, kursy fa- 
bryczne itp. W województwie 
nauczono czytać i pisać w cią- 
gu tego pierwszego okresu około 
30 tysięcy osób. 


'pracy na przyszłość. Nowo wybra 
ny Komitet Powiatowy PCE na- 
kreślił ambitne plany na najbliż 
szy okres. n 

Zaplanowano przeszkolić w naj 
bliższym okresie na kursach I sto 
pnia w mieście i powiecie 600 o- 
sób. Ponadto na kursach sanitar- 
nych II siopnia postanowiono wy 
szkolić: 80 ratowników przemy- 
słowych. 60 osób ze szkół liceal- 
nych i 50 osób z PGR-ów radam- 
szczańskich i spółdzielni produk- 
cyjnych. Przewiduje się również 
przeszkolenie 30 przodownic zdro 
wia. 

Postanowiono zorganizować na 
terenie Radomska 10 nowych kół 
PCK oraz kurs dla młodszych 


pielęgniarek. 


iści 10 tysięcy złotych 


EX, i JEGO BOIĄCZŃI 


Miesykańcy ul. Giepłej i Stodolnej 


proszą o światło 


Przedmieśche vadomszczańskie za | cach ciemności, Na'ul. Stodolnej od 


mieszkałe przęważnie przez ludność 
robotniczą nie „sa dostatecznie oświe 
tlone. W sprawie tej otrzymaliśmy 
ostatnio korespajdencje od tow. M! 
chała Szeligi, ktąry pisze co nastę- 
puje. ) 


„Mieszkańcy ulicy Ciepłej i Sto-| się. że ich postulaty 


Nr 62 nie ma ani jednej lampy, a 
ulica ciągnie się jeszcze długo i jest 
gęsto zamieszkała, Podobnie jest na 
ulicy Ciepłej. Prezydium PRN po- 
winno się zająć tą sprawą. Miesz- 
kańcy obydwóch ulic spodziewają 
zostaną u= 


dolnej w Raądomsiku uskarżają stę, | względnione. 


na tych uli- 


że wieczorem panują 


Z posiedzenia Prezydium 


Komitetu Wykonawczego ZSL w Radomsku 


W tych dniach odktyło się w Ra 
domsku posiedzenie Ftomitetu Wy 
konawczego ZSL. na którym opra 
cowano wytyczne dziswalności na 
TV kwartał br. Między innymi po 
stanowiono pobudzić dù życia ko 
ła gromadzkie, podnieść poziom 
uświadomienia ideologit'znego, a 
przede wszystkim w większym 
niż dotychczas stopniu $ropago- 
wać wytyczne Planu 6-letiziego na 
odcinku przebudowy wsi. 


` 


Powiatowy Komitet Wykonaw- 
czy ZSL zobowiązał się w zwią= 
zku z rozpoczeciem budowy „Da- 
mu Chłopa" w Warszawie roz- 
prowadzić w teręnie radomszczań 
skim cegiełki na sume 540 tys. 
złotych. 

W toku 
prowadzić 
ków koła 
sku. 


obrad uchwalono prze 
weryfikację człon- 
grodzkiego w Radom- 


Ukarani szkodnicy 


Ostatnio Komisja Specjalna | na 
wniosek Społecznej Komisji Koxitro 
li Cen w Radomsku ukarała za rtie- 
przestrzeganie obowiązujących cen- 
ników i inne*nadużycia na odcinku 
zaopatrzeniowym szereg osób ż t% 
renu naszego powiatu i miasta. 


Właścicielka sklepu spożywczego: 
w Radomsku Halina Świerczewska 
ukarana została grzywną w wysoko 
za odmowę 
sprzedaży posiadanych w sklepie 
artykułów pierwszej potrzeby. 

o 


p planach pracy przewidziano l. Za nieprzestrzeganie przepisu 
naktywalenie przyfabrycznych i zdejmowaniu skór świńskich ukara 
szkolnych kół PCK i ożywienie | pi zostali dwaj rzeźnicy: Piotr Bu- 
działalności Komitetu Społeczne- ||aż; z Kobiel Wielkich oraz Henryk 
go przy Oddziale PCK w Radom |Kapuściński z Lgoty Wielkiej. Piotr 


sku. 


| Bulak ukarany został grzywną 5 ty 


W skład nowego zarządu wy-|sięcy złotych, Henryk Kapuściński, 
brani zostali: przewodnicząca — | grzywną 25 tysięcy złotych. 


Maria Ławręczów, zastępcy Wik- 
tor Wojtala oraz dr. Władysław 
Wizimirski, sekretarz — Cecyl- 
ia Glibowska, skarbnik — Tade- 
usz Kotlewski, 


W skład komisji rewizyjnej 
weszli Anzelmina Bohdanowicz, 
Włodzimierz Zatóński i Jan Ma- 
tek. i < aa 


Właścicielka piwiatni w Pajęcz- 
nie Natalia Hałaczkiewicz sprzeda- 
wata w swej piwiarni wedlinę po- 
chodzącą ż nielegalnego uboju. Uka 
rano ją grzywną w wysokości 
10,000 złotych. 

Józef Pokora, właściciel piekarni 
w Radomsku za brak pieczywa 
pszennego w sklepie, a równoczes- 


Z 


|nie spekulowanie nim ukarany zo- 
stał grzywną 250.000 złotych. 

Wśród ukaranych znajduje się 
również wiaściciel składu apteczne- 
go w Koniecpolu ob. Feliks Wacho 
wicz. Za pobieranie nadmiernych 
cen za mydło ukarano go grzywną 
w wysokości 25.000 złotych. 


|Usprawnienia 
racjonalizatorskie 
w Zakładzie Nr 9 


4<lub racjonalizatorów w Zakła 
dzij: Nr 9 w Radomsku wykazuje 
ożyńviona działalność. Jego człon- 
kowąe mają na swym koncie sze 
reg poważnych osiągnięć racjona- 
lizat skich. Ostatnio w Zakładzie 
Nr 9 ;człomkowie klubu ob. Piotr 
Łyp i ob. Henryk Łęcki, zatru- 
dnieni Vako formiarze opracowali 


U 


projekt, który przyczyni się do 
skrócenis czasu formowania od- 
lewu: j ` 


Jak oblfiezono. czas formowania 
odlewu dzięki ulepszeniu wyżej 
wspomnianiych _ racjanalizatorów 
zostanie skrócony o półtorej go- 
dziny. 


Kredyty na likwidację resztek odłogów I ugorów 


Podczas jesiennych prac siew- 
nych prowadzona jest akcja dalszej 
likwidacji odłogów i ugorów, Wie 
je hektarów ziemi zostało już odda 
ne pod uprawę, jednakże w 'niektó- 
rych okolicach zagadnienie to, choć 
w nięwielkich rozmiarach, nadal je- 
szczó/ istnieje. Dlatego też Prezy- 
dium Rządu podejmując w dniu 27 
lipca rb. uchwałę o przeprowadze- 
niu akcji siewnej w okresie jesien- 
nym tb. i wiosennym roku przysz- 


Obecnie zarejestrowanych 
jest w miastach i wsiach woje- 
wództwa łódzkiego około 40 ty- 
sięcy nie umiejących pisać i czy 
tać. 

Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, na którego barki spada 
zadanie likwidacji analfabety- 
zmu na wsi, już w obecnej chwi 
li zorganizował 134 kursy, na 
które uczęszcza prawie 2 Lysią- 
ce osób. 

Z każdym dniem ilość kursów 
się powiększa. W pracy tej 
wszystkie instytucje działające 
na terenie wsi wińny pomóc 
Związkowi Samopomocy Chłop- 
skiej. Należy przede wszyst- 
kim przeprowadzić ostateczną 
rejestrację analfabetów, tzw. 
ukrytych, Bardzo ważną spra- 
wą jest zajęcie się pracą kur- 
sów przez Komisje Gminne do 
Walki z Analfabetyzmem. Komi 
sje te muszą pomóc kursom w 


zwalczaniu trudności lokalo- 
wych, w dostarczaniu opału, 
lamp itd. Foza tym większą 


aktywność muszą wykazac opie 
kunowie kursów. Niedociągnię- 
cia, występujące w ich pracy w 
roku ubiegłym nie mogą się 
powtórzyć. 

_ Prezydia gminnych rad naro- 


łego, wskazało również na koniecz 
ność dalszej, całkowitej likwidacji 
odłogów i ugorów. Na ten cel prze 
widziane zostały kredyty państwo- 
we. 

W wykonaniu uchwały Prezy- 
dinm Rządu ostatnio minister fi- 
nansów wydał instrukcję, która re- 
guluje zasady i warunki kredytowa 
nia akcji, mającej na celu dalszą li- 
kwidację odłogów, Stosownie do tej 
instrukcji z kredytów na zagospoda 


walki z analfabetyzmem w województwie łódzkim 


dowych muszą zawczasu pomy* 
śleć o wstawieniu do budżetów 
na rok 1951 odpowiednich sum, 
Na opiekunów kursów dla anal 
fabetów należy wytypować lu- 
dzi, którzy z całą energią po- 
święcą się sprawie zwalezania 
analfabetyzmu. 

Na wsiach zaledwie 40 pro- 
cent analfabetów będzie obję* 
tych kursami zbiorowymi, po- 
zostali uczyć się będą indywidu 
alnie. Spowodowane jest to 
tym,że w wielu wsiach znajdu 
je się obecnie już tylko po 
dwóch lub trzech nie umieją- 
cych pisać lub czytać i trudno 
dla nich orgamzować kursy. 
Nauka z nimi prowadzona bę: 
dzie nie grupowo, a indywidu- 
alnie. 


Do ostatecznego etapu walki 
z analfabetyzmem poszczególne 
opniwa terenowe ZSCh muszą 
przystąpić dobrze przygótowa- 
ne. by wiosną roku 1951 móc 
zameldować, że zadanie posta- 
wione przez Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej — do dnia 22 
lipca 1951 roku ani jednego 
analfabety na wsi — zostało zre 
alizowane, 

Tr BZ, 


rowanie odłogówy mogą korzystać: 
spółdzielnie produkcyjne, zespoły u- 
prawowe, rolnicy prowadzący go+ 
spodarstwa indywidualne, otganiza* 
cje społeczne i instytucje, w szcze- 
gólności, oddziały gminne Związku 
Samopomocy Chłopskiej i gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chlop- 
ska”. 

Kredyt może być utlzielony w wy 
sokości do 12 tys. zł. na zagospo= 
darowanie 1 ha odłogów i w wyso 
kości 8 tys. zł. na zagjospodarowa= 
nie 1 ha ugorów. Korzystający z po 
mocy państwowej obowiązani są 
zużyć otrzymany kredyt na orkę i 
uprawę odłogów i ugorów oraz na 
zakup nawozów sztucznych i ziar- 
na siewnego. Na inne cele otrzyma 
nego kredytu obracać nie można. 

Warunki kredytu sa doomine. Bẹ 
dą one spłacane w dwóch rdiwnych 
ratach — pierwsza do 15 listopada 
1951 roku, dfuga w okresie do 21 
miesięcy od daty uzyskania Kredy» 
tu. Stopa procentowa od uzyskane 
go kredytu jest niska, wygodna dla 
korzystających z pożyczki. Wynosi 
ona zaledwie 2 procent w stosupiku 
rocznym, jeżeli kredyt zaciągają ze- 
społy uprawowe oraz 5 procent w 
stosunku rocznym, gdy pożyczkę va 
ciągają inni uprawnieni do tego kițe 
dytobiorcy. 

Prezydia gminnych rad naredo- 
wych, które są odpowiedzialne za 
celowe i najbardziej właściwe wy- 
korzystanie kredytów, ustalają wy- 
sokość sum niezbędnych dla zago- 
spodarowania odłogów i ugorów na 
terenie swych gmin. 

Sprawą tą, jako pilną, muszą się 
zainteresować gminne rady narodo- 
we, oddziały gminne ZŚĆh. 

Przed aktywem PZPR stol za- 
tem również pilne zadanie dopilno- 
wania likwidacji resztek odłogów i 
ugorów wszędzie tam. gdzie one je- 
szcze istnieją. Zarazem pilną troską 
należy otoczyć sprawę właściwego 
rozdziału kredytów przeznaczonvch 
na ten cel, 


Co pisała prasa łódzka w 


LUDZIE PADAJĄ JAK MUCHY,. 

Na klatce schodowej domu nr 44 
przy ul. Zachodniej zachwiał się na 
gle i runął w dół ze schodów pierw 
szego piętra niejaki Jan Michalski, 
bezrobotny. Lekarz stwierdził wy- 
cieńczenie na tle głodowym. 

I. W FE: 

Na ulicy Podmiejskiej upadła na 
bruk — niejaka Lucja Laberman— 
bezrobotna. Lekarz stwierdził kur- 
cze głodowe, 


HARABIOWIE OSTRZĄ ZĘBY 

NA PUSZCZĘ BIAŁOWIESKĄ 

W Warszawie toczy się proces wy 
toczony przez kilka rodzin hrabiow 
s — Bnińskich, Tyszkiewiczów, 
Wodzińskich przeciw skarbowi pań 
stwa o zwrot 23 tysięcy hektarów 
najpiękniejszych lasów Puszczy Bia 
łowieskiej., Hrabiowskie rodziny wy 
stępują jako spadkobiercy hr. Ta- 
deuszą Tyszkiewicza, który był wła 
Ścicielem wielkiej części Puszczy 
Białowieskiej oraz trzydziestu oko- 
licznych folwarków. 

W dniu wczorajszym rzecznicy 
powództwa wystąpili o zabezpiecze- 
nie majątków .przez nakazanie 
wstrzymania wyrębu lasów do cza- 
su ogłoszenia wyroku, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie _dnia 
powszedniego”. 

FAŃSIWOWY ! 
TEATR IM. STEFANA JARACZĄ 
(ul. Jaracza 27) 

Ostatnie dni! Dziś o godz. 19.15 
„Sprawa Pawła FPszteraga* A. Geit- 
gely. Zmiżki ważne, 

(PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-386) 

Dziś o godz. 16, komedia A, Fre- 
dry „Wielki człowiek do małych, inte 
resów. Wszystkie bilety sprzedane, 

TEATR „PINORIO” 
Tentr nieczynny — wyjazd xespołu 
na D. Śląsk. 


dn. 29 września 1930 i 


SZAŁ „REK DRDÓW 


ŚWIATOYVYYCH:" 
W korespondencji z Nowego Jor- 
ku — „Republika** donosi, że Ame- 


rykę nawiedził ostatnio szał „re- 
kordów* i dziwiactw. jakiego jesz- 
cze ludzkość nie,  ogladała na oczy. 

Jak się okazvtje, „rekord poczyt- 
ności“ zdobyła ostatnio w Ameryce 
książka, w której nie znajdziecie 
ani jednej liteysy „K*, Książka w na 
kładzie stu tysięcy egzemplarzy ro- 
zeszła się dosłownie w ciągu dwóch 
dni. 

Najwyższą sumę na wystawie w 
Nowym Joiku osiągnął obraz na- 
malowany „zwykłymi farbami, u- 
żywanymi do malowania płotów*. 
Obraz ten, zakupił jeden z milione- 
rów za sumę 100 tysięcy dolarów 

Najsłyrmieiszym muzykiem Sta- 
nów Zjełfinoezonych jest w obecnej 
chwili „kompozytor“ Pigson, który 
skomporaował wielkie oratorium na 
same bębny. 

Rekcird lynchu trzymą jak dotąd 


miaste Alabama, w którym zamor- 


dowar'mno w ciągu ostatnich dziesię- 


ciu yvniesiecy osiemnastu Murzynów. 


TEATR „ARLEKIN* 
Do dnia 12 października 1950 v., 
teatr nieczynny z powodu wy- 
jazdu do Jeleniej Góry i okolie na 
gościnne występy ze sztuką pt. Alo- 
ta rybka* j „Wesoła maskarada“. 
IEAIK LINI „USA 

(ul Piotrkowska 94. tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. 

PEAK KOMEDI MUZYCZNEJ 

„LUDTNIA* 

Piątek, dn. 29.IX, o godz 19.15. 
Ostatnie dni! „Córka pani Angot“ 
Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY EATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2) 


Piątek, dn. 29 września br., teatr 
nieczynny. 


MINA 


ADRIA dla młodzieży (talina 1) 
„Urwis Gawroche' dod. „Jedna z 

wiełu* godz, 16, 18, 20, 

(Dla dzieci powyżej lat 8). 

BAŁTYK (Narutowicza, 20) 

„Orzeł Kaukazu“, JI serią, dod, 
„Wielki Budowniczy, Matwiej Koza 
kow“, godz. 16, 18, 20. (Dla młodz. 
powyżej lat 12). 

BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Piotr I“ II seria, dod. „125 lat 
Teatru Małego w Moskwie“, goda, 
17.80, 20. (Dla młodz. dozwol, po- 
wyżej lat 12). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktnalności Kraj, j Za- 
gran. Nr 37* (Kronika Nr 40-50, 
„Pierwszy czyn młodzieży bul. 
garskiej*, „JW Północnej Korei“), 

godz. 15, 16, 1.7, 18, 19. 20, 21, 

HEL (Legioaów 2) Kino 
czynne z powodu remontu. 

MUZA  (Pąbianirka 178) 
„Milczenie jest złotem“, dod. 
„Wietrzejsie skał”, godz. 18, 20. 
Dla młoślzieży niedozwolony, 

POLONIĄ (Piotrkowska 67) — 
„Pragnienie”, dod, „W kraju Socja. 
lizmu” Nr. 7-50, godz. 16,30, 18,30 
20.30. 4Dla młodz. od lat 14). 

PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 76) 
„Jan Rohacz z Dube*, dod. „Prze- 
glad sportowy Nr 3-50“, godz. 18, 
20. ©Dla młodz. powyżej lat 14). 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Maskarada“, dod. „Człowiek z gó 

„wysokiej“, godz. 18, 20. 
a młodz. powyżej lat 12, 


nie 


am | 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pan Prokouk i S-ka“ , (programi 
składany z kolorowych kreskówek 


czeskich). (Dla dzieci powyżej lat 
{i 


) 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Stiepan Razin“ dod. „Z przeszło- 
ści ziemi“, godz, 17.30, 20. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwaj panrvie F* dod, 
wiosny", godz. 18, 20. 
młodz. powyżej lat 12). 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2). 
chleb powszedni*, dod. 

Ata", godz. 1730, 20. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 


„Pieśń 
(Dla 


„Nasz 
„Adma- 


IĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

„PATRY (Sienkiewicza 40 w oqro- 
dzie), 


Dziś kino nieczynne. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu“ I seria, dod. „W 


kraju socjalizmu”, godz. 16, 18.30. 
20.30, (Dla młodz, powyżej lat 12). 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orze! 


Kaukazu”, TI seria*, dod. „Igrzy- 

ska Szkół Zawodowych w Warsza- 

wie“, Godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

(Dla młodz. powyżej lat i2), 
wOLNOść (Napiórkowskiego 16) 

„Dziewczyna ze Słowacji”, dod. 

„Świat Młodych“ Nr, 12. godz. 16, 

18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 10). 
ŁACHĘTA (Zgierska 26) 

godz. 18, 20. 

„Dwie brygady“ dod. „Korea“ 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 
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Ze sportu 


Co należy wiedzieć 


o zbliżających się Marszach Jesiennych — 
najbardziej masowej imprezie sportowej w Polsce 


Jak już donosiliśmy, pażdziernik 
będzie stanowił okres naj- 
poważniejszych i najbardziej maso- 
wych imprez sportówych. jakie w 
ciagu roku edbywają się u nas w 
Polsce. Imprezą tą będą Marsze Je- 
sienne, do których w całej Polsce 
rozpoczęto już przygofowania 


ORGANIZATORZY 

We wszystkich miastach woje- 
wódzkich, powiatowych i wydzielo- 
nych Marsze Jesienne organizować 
będa Komisje dla Spraw Imprez. 
W miastach zaś. gdzie nie ma tych 
komisji. odpowiedzialnymi za prze- 
prowadzenie marszów będą odpo- 
wiedzialne resorty. instytucje, orga 
nizącje, zrzeszenia realizujące w. f. 
obowiązkowe i dobrowolne. Cato- 
ścią prac organizacyjnych kierować 
będą i będa za nie odpowiedzialne 
terenowe Komitety Kultury Fizycz- 
nej. 

Marsze Jesienne zorganizowane 
mają być jednak nie tylko w mia- 
stach, Marsze Jesienne odbywać się 
będą również we wszystkich gmi- 
nach wiejskich, w których organi- 
zacja tej imprezy spoczywać będzfe 
w rekach Gminnych Rad Sportu 
Wiejskiego (LZS). 


KOGO CZYNI SIĘ 
ODPOWIEDZIALNYM 
ZA ZAPRAWĘ NA WSI? 
Tak poważna impreza. jaka są 
Marsze Jesienne. wymaga oczywi- 
ście odpowiedniej zaprawy. Zapra- 
wę tę należy przeprowadzać w spo- 
sów stopniowy i systematyczny. 
Przed startem należy odbyć przy- 
najmniej 8 freningów. za które od 
powiedzialne czyni się pa wsiach: 
kierownictwa szkól — dla uczniów 
i uczennic, a za odpowiednie przy- 
gotowanie pozostałych uczestników 
marszów — Gminne Rady Sportu 
Wiejskiego. 


W MIASTACH ZAPRAWĘ 
PRZEPROWADZĄ... 

W miastach. za przeprowadzenie 
odpowiedniej zaprawy do marszów 
odpowiedzialnymi będa: dla ucz- 
niów i uczennic — kierownictwa 
szkół, dla junaków i junaczek w 
hufcach pozaszkolnych i brygadach 
operacyjnych — PO SP, dla człon- 
ków związkowych Zrzeszeń Sporto- 
wych — Wydział Kultury Fizycznej 
CRZZ. dla jednostek służby bezpie- 


czeństwa — Ministerstwo  Bezpie- 
czeństwa Publicznego i Zarząd 
Główny Zrzeszenia Sportowego 


„Gwardia, dla jednostek wojsko- 
wych i szkół wojskowych — Mini- 
sterstwa Obrony Narodowej wspól- 
nie z kierownictwem Centralnego 
Wojskowego Klubu Sportowego, dla 


młodzieży akademickiej — Zarząd 
Główny Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego. dla nie objętych zaś dò 
tychczas ramami organizacyjnymi 
obowiązek eorganizowaniąg zaprawy 
spoczywa na Komitetach Kultury 
Fizycznej. 


NA STARCIE MARSZÓW MOGĄ 
STANAC WSZYSCY OD 11 ROKU 
ŻYCIA 
W marszach powinni wziąć udział 
| wszyscy zdrowi obywatele bez róż- 
nicy płci, poczynając już od 11 roku 
życia. Uczestnicy zostaną podzieleni 
na grupy według wieku, zgodnie z 
regulaminem odznaki SPO. Ptzy 
kwalificowaniu do poszczególnych 
grup decydować będzie wiek ukoń- 
czony. lub koficzący się w ciagu te- 

go roku. 


DYSTANSE 

Na jakich dystansach odbywać 
się będą marsze? Dystanse bedą róż 
ne w zależności od wieku i płci, bio 
rących udział w tej wielkiej impre- 
zie, Dla kobiet, a raczej dla dziew- 
cząt w wieku od 11 do 14 lat dy- 
stans wynosić będzie 2.500 m, od 
15 do 16 lat — 3.000 m. a dla grupy 
powyżej 17 łat — 5.000 m. 

Dla chłopców w wieku od;11 do 


14 lat dystans wynosić bedzie 
2.500 m, dla grupy od 15 do 16 lat— 
5,000 m, dla grupy od 17 do 18 lat— 
8.000 m, a dla mężczyzn od lat 19— 
10.000 m. 


NORMY NA ODZNARĘ SPO 

Mówiąc o Marsząch Jesiennych 
nie można pominąć bardzo ważne- 
go faktu, a mianowicie tego, że 
Marsze Jesienne mogą być trakto- 
wane równocześnie jako próba na 
odznakę SPO. Uczestnikom ich bo- 
wiem, którzy uzyskają w marszu 
czas przewidziany regulaminem 
SPO zaliczy się normę na odznakę 
SPO. lub BSPO. 


PAMIĘTAJCIE O WYGODNYM 
OBUWIU! 

Na zakończenie wypada jeszcze 
poświęcić kika słów ubiorowi bio- 
rących udział w marsząch. Ubiór 
uczestników marszów jest w zasa- 
dzie dowolny, ale dla własnej wy- 
gody wskazane było by, aby każdy 
uczestnik marszów zaopatrzył się 
w koszulkę lekkoatletyczna, krót- 
kie spodenki, a przede wszystkim 
w wygodne obuwie. Pamiętajcie, że 
od wygodnego, wypróbowanego już 


obuwia w dużej mierze uzależnione | 15.80 


będa dobre wyniki marszu. 


Po zgonie naszego najlepszego żużlowca 


W dniu 26 bm. zginął tragicznie w wypadku motocyklowym pod Lesz- | 
nem Wlkp, najlepszy polski żużlowiec Alfred Smoczyk. 

Do rodziców Smoczyka przewodniczący GKKF Lucjan Motyka przesłał de- 
peszę kondolencyjną następującej treści: 


„W związku z tragicznym zgonem 


Alireda Smoczyka, jednego z najlep- 


szych sportowców Polski Ludowej, przesyłam w imieniu Głównego Komitetu 


Kultury Fizycznej wyrazy 'szczerego 
Pogrzeb $Śmoczyka odbędzie się w 


żalu i głębokiego współczucia . 
Lesznie, 30 bm. o godz. 15, 


Z Warszawy na uroczystości pogrzebowe wyjadą delegacje: GKKF, PZM, 


WOZM, CWKS oraz delegacje klubów. 


* 


Alfred Smuczyk urodził się 11 majasterdamie, 


* 


qdzie odnosi zwycięstwa 


! 


| 


Nr 268 


W sobotę o godz. 19 3 
Stal-Włókniarz 


na ringu łódzkim 


sobotę w hali Włókniarza na 

Widzewie rozegrańie zostanie: 
ciekawe spotkanie pięściarskie po- 
między reprezentacjami zrzeszeń 
sportowych Stali i Włókniarza. 

Reprezentacje wystąpią w nastę- 
pujących składach: 

Stal: Osiecki (Katowice). Fry- 
drych (Katowice), Suszką (Katowi- 
ce), Sawicki (Katowice), Kępa (Ka- 
towicej, Bańkowski (Gdańsk), 
Sznajder (Katowice), Nowara (Ka- 
towice), Krupiński (Wrocław), Dra- 
pała (Katowice), 

Włókniarz: Aniełak (Łódź), Ma- 
teckj (Łódź), Kowalski (Łódź), Pa- 
sławski (Kraków), Marcinkowski 
(Łódź), Nagajski (Łódź), Olejnik 
(Łódź), Wieczorek (Łódz), Grzelak 
(Kalisz), Jaskóła (Łódź), 

Ceny biletów: miejsca siedzące 
numerowane 200 i 150 zł: Miejsca 
stojace 100 zł. Dla młodzieży szkol 
nej 50 zł. Przedsprzedaż biletów 
odbywa się w Głównej Radzie ZS 
Włókniarza, ul. Sienkiewicza 13, w 
godzinach od 9 do 16.30. 

Dochód z imprezy organizatorzy 
przeznaczają na odbudowę War- 
szawy! 


Dziś przy ul. Kilińskiego... 
Dziś, dnia 29.1X.1950 r. o godz. 
na stadionie ZS, Włókniarz 
przy ul. Kilińskiego Nr 188 odbędzie 
się imteresujące spotkanie w /piłkę 
nożną pomiędzy kołami sportowymi 
ZS. „Gwardia“ przy VIII Komisa- 
viacie MO., a ZS „Związkowiec przy 
Państwowej Komunikacji Samocho- 
dowej. Protektorat nad powyższą 
imprezą objął dyrektor PKS, dochód 
przeznaczony zostaje na odbudowę 
Warszawy. 


W sobotę i niedziele 


Uma broni mistrzostwa Polski 


w siatkówce kobiecej 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
rozegrane zostaną w Łodzi spotkania w 


1928 r. w Kościanie, jako syn rze- | nad żużlowcami holenderskimi, należą | siatkówce żeńskiej o mistrzostwo Pol- 


mieślnika. Karierę motocyklowa roz- 
poczał Smoczyk w Lesznie, w tamtej- 
szym klubie motocyklowym. > Wielka 
talent i sumienna praca powodują. że 
w 1947 r. zdobywa po raz pierwszy 
tytuł mistrza Polski na żużlu, który 
utrzymuje przez naslępne lata, W ro. 
ku 1946 Smoczyk udowadnia, że jest 
najlepszym polskim żużlowcem, wy- 
grywając wszystkie swoje biegi na 
międzypaństwowym meczu żużlowym 
Polska — Czechosłowacja, 

W meczu z Holandią zwycięstwa 
Smoczyka nad czołowymi żużlowcami 
Hołandij Metzelarem i de Geuśs em 
kwalitikują go do czołówki żużlowców 
Europy. Klasę swą potwierdza na za 
wodach w Hadze, Rotterdamie i Am- 
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Co usżyszymy przez radio 


Program na piątek, 29 września 
5.00 Początek audycji. 5.05 Stresz- 
czenie wiadomości porahnych, 5,10 
Audycja dla wsi. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.10 Melodie ludowe. 
6.80 Dziennik poranny, 6.45 Polska 
pieśń masowa. 8.00 Streszczenie wia 
domości dziennika porannego, 8.55 
Audycja szkolna dla klas V—VII. 
9.15 Ulubione melodie. 9.50 „Dobre 
miasto“ powieść Georgi Gulii, 10.10 
Audycja dla przedszkoli. 10,30 Muzy 
ka radziecka. 10.50 Informacje. 10.55 
Audycja szkolna dla klas Ill. 11.15 
Koncert solistów, 11,50 G mają 
kobiety. 11.57 Sygnał czasu, 12.04 
Dziennik południowy, 12.15 Kwadrans 
piosenek. 12.30 Audycja dla wsi. 
12.45 Na swojską nutę. 15.30 Audy- 
cja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Bela 
Bartok i Zoltan Kodaly. „Kompozy- 
torzy tygodnia“. 18.00 „Przy budo- 
wie“ powieść Tadeusza Konwickiego. 
18.20 Koncert Zespołu instrumental- 
nego Jerzego Wasiaka. 18.45 Audycja 
dla wsi. 19.00 Ze śpiewników Mo- 
niuszki, «20.00 Dziennik- wieczorny i 
wiadomości sportowe. 20.30 Koncert 
symfoniczny — w programie: Karol 


Antypolskie knowania reakcji w Belgii 


Sianie między narodami nieuf- 
ności i nienawiści, uniemożliwia 
nie im pokojowej współpracy — 
oto część składowa polityki ame- 
rykańskich agresorów. Nie prze- 
brzmiały jeszcze echa masowych 
aresztowań i wysiedleń obywa- 
teli krajów demokrac,„i ludowej 
we Francji, a już z innego kraju 
zmarshallizowanego nadeszły wia 
domości o podobnej akcji, Wła- 
dze belgijskie bezprawnie areSz- 
towaty, a następnie wydały na- 
kazy wysiedlenia polskim obywa 
telom, pracujacym w Belgii bez 
przerwy od kilkunastu lub na- 
wet kilkudziesięciu lat. 

Kfo padł w Belgii ofiarą atlan 
tyckiego terroru? Podobnie jak 
we Francji, są to górnicy, z któ- 
rych wielu zdrowie straciło przy 
pracy. Podobnie jak we Francji, 
są to Polacy, którzy brali czyn- 
ny udział w walce belgijskiego 
Ruchu Oporu przeciwko najeżdź 
com hitlerowskim, 

Bezprawna akcja skierowana 
przez władze belgiiskie przeciw- 


ko obywatelom polskim jest czę- 
ścią przeprowadzonej z rozkażu 
Waszyngtonu  faszyzacji kraju 
Aresztuje się demokratów. bojo= 
wników ruchu. oporu, a w tym 
samym czasie zwalnia się z wię- 
zienia morderców przewodnicza- 
cego Belgijskiej Partii Komuni- 
stycznej—Julien Lahaut, usuwa 
się demokratów 2 belgijskiego 
aparatu państwowego, zapowia- 
da się wzmożenie walki przeciw- 
ko ruchowi robotniczemu i jego 
organizacjom. 

Władze belgijskie prześladuja 
polskich demokratów, ale równo 
cześnie nie tylko tolerują, lecz 
wręcz popierają działalność i an 
typolskie, antypokojowe wystą- 
pienia polskich faszystów, któ- 
rzy schronili się pod opiekuń- 
czymi skrzydłami rządu belgij- 
skiego. 

W nocie wystosowanej do bel: 
gijskiego MSZ, Rząd RP ostro 
zaprotestował przeciwko akcji 
belgijskich władz, ` „godzącej w 
istniejące dobre stosunki polsko- 


belgijskie, Których podważenie 
nie leży — w przekonaniu Rządu 
RP — w interesie narodu belgij- 
skiego. 

Naród belgijski, podobnie jak 
francuski, potępia bezprawną ak 
cję władz belgijskich, wobec lu- 
dzi, którzy po kilkanaście lat ży- 
li w Belgii, dzielili jej radości i 
smutki, narażali życie w obronie 
jej wolności. Naród belgijski zda 
je sobie sprawę, że antypolska 
akcja władz belgijskich jest po- 
średnio wymierzona przeciwko 
niemu, że jest ona częścią skła- 
dową akcji skierowanej przeciw 
ko belgijskiemu ruchowi w obro 
nie pokoju i niezależności Belgii. 
Masy pracujące Belgii jasno wi- 
dzą związek zachodzący pomię- 
dzy zwolnieniem morderców Ju- 
lien Lahaut, zwalnianiem z wię- 
zień belgijskich hitlerowców, a 
obećną akcją antypolską wywo- 
łującą oburzenie narodu polskie- 
go. |Inspiratorem tych akcji są 
agresorzy waszyngtońscy. 

tr. 


Maria Weber i Jan Brahms. 21.935 
Polska pieśń masowa. 21.40 „Opo- 
wieść o Janie Sebastianie Bachu* -— 
J. Iwaszkiewicza. 22.00 Pieśni kompa 
zytorów polskich w wyk. Wiktora 
Bregy — tenor, przy fort. Jerzy Le- 
feld. 23.30 II audycja z cyklu: “For- 
my taneczne w muzyce* (oprac. Ire- 
ny Turskiej). 23.00. Ostatnie wiado- 
mości, 28,15 Hymn i koniec audycji. 
RADIO MOSKWA 

Moskwa 1935 m, 1784 m, 433,6 m, 
19,75 m, 31,38 m. 

6.00 Art. z gazet centr. 6.45 Wia 
i progr. dnia. p 
17.00 Wiad, i program dnia. 


cymi 
świata. 


do najlepszych motocyklistów 


ski. Obok AZS-u i Spójni stołecznej 
na starcie zobaczymy Kolejarza z 


W tym roku, odbywając służbę woj. | Gdańska oraz miejscową Unię, Roz- 


skową, Smoczyk został odkomendero- 


grywki toczyć się będą w Parku Ponia- 


wany do CWKS, gdzie jako instruk- |towskiego na reprezentacyjnym kor- 


tor motorowy, w ramach współzawo« 
dnictwa przeprowadzał szkolenie 
LZS-ach 


O puchar LOZPN 
Team A zwycięża B 5:2 (4:0) 


RR Z A S 
OIER 


as j 
' et ty WOS 
W dniu wczorajszym na boisku spor 
towym ŁKS „Włókniarza przy ul. 
AI Unii rozegrany został mecz piłki 
nożnej pomiędzy reprezentacjami ju- 
niorów Ai B o puchar ŁOZPN. 
Mecz wygrał team A w stosunku 


a152 (4:0). Gra stała na dość dobrym 


13.45 Program dnia. | poziomie. 


Publiczności około 500 osób. 


Szekspir w hollywoodzkim wydaniu 


2 


„Otello" 


"TĄ A U. 5 77% 
W W 
Negoz M sci 
Ś gEZSE NOSE = 
M pijcie tora 


„Sen nocy letniej ” 


cie. Tytułu mistrza Polski bronić bę- 


w | dą łodzianki, które przygotowały się 


solidnie do decydujących spotkań. 

Unia wystąpi w najsilniejszym skla- 
dzie. Grać będą: Zakrzewska, Hiczer, 
Kubiakówna, Skrodzka, Solarzówna, 
Kaczmarczyk, a w rezerwie: Candryk, 
Fec, Styczyńska i Kopczyńska. 

Program. mistrzostw przewiduje na- 
stępujące spotkania: ; 

Sobota: godz. 1445 otwarcie mi- 
strzostw, godz. 15 Spójnia Warszawa 
— Kolejarz Gdańsk, godz 1630 AZS 
Warszawa — Unia Łódź. 

Niedziela: godz. 9 Spójnia Warszawa 
— Unia Łódź, godz. 10:30 AZS Warsza 
wa — Kolejarz Gdańsk, godz. 14,30 
Kolejarz Gdańsk — Unia Łódź, godz, 
16 Spójnia Warszawa — AZS War- 
zawa. 

„Do prowadzenia zawodów wyznacze 
mi zostali sędziowie Bruśnicki z Kra- 
kowa i Głogoszewski z Pomorza, 


Wyścigi o odznakę SPO 


Zarząd ŁÓZŻKol. podaje do wiado- 
mości, że w niedzielę dnia 1 paź- 
dziernika br. w godz, od 8 —12 
organizuje wyścigi uliczne dla mło. 
dzieży od-lat 15 — 18, niestowarzy- 
szonej i jeżdżącej na zwykłych ro- 
werach użytkowych. 

„Wyścigi dostępne są dla chłop- 
ców i dziewcząt i odbęda się na od. 
cinku ulicy Gdańskiej pomiędzy uli- 
cami Zamenhoffa i Gen. Świerczew. 
skiego. 

Dystans wynosi 500 m i jest on 
jedną z prób do młodzieżowej odzna- 
ki „Badź Sprawny do Pracy i Obro- 
ny“. 

Zapisy przyjmowane będą w pią- 
tek i sobotę bieżącego tygotłhia w 
godzinach od 17 — 20 w lokalu 
ŁÓZŻKol. przy ul. Piotrkowskiej 67, 
lewa oficyna II piętro. B 
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